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Ifa Imłe fest cl Zosia, 
Zosienka, Zostk, Zocha, 
Szczególniej Imię takie 
Mężczyzna każdy kocha. 

Poczeka! — Ja mam mTop 
W mletla.cn lipcu — zda tle, 
Dla takie] Jak ty Zochy 
Poświęć* Jadzie. Stasle. Rom. 
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Chojnice. 31. 5. (Od w l . k o r ) 
Wczora j po południu na grani­
ty niemieckiej wyda rzy ł sie 

nowy Incydent 
Świadczący o systematycznej 
prowokacj i niemieckiej. W 
bezach polskiej straży granicz­
nej t rzej obywatele niemieccy 
Drzekroczyli tak zwaną 

zielona granice. 
W wyniku Interwencji naszej 
Straży Niemcy cofnęli się 1 sta­
nęli w pasie neutralnym, a je­
den z nich pozwol i ! się nawet 

aresztować 

obrzucając ńieznanemi w y z w i ­
skami naszych strażników. Pod 
czas tej awantury nad granicę 
Przybiegło kilkudziesięciu in­

nych Niemców, k tó rzy stanęli 
w obronie swych z iomków l za­

sypali polską straż graniczną 
gradem kamieni. 

Odeon 
Prze jazd 2 . 

Wodewil 
G ł ó w n a 1. 

Ostatnie 2 dni! 
Ulubieńcy Sg. Publiczności 

w filmie p. i 

Pat i Spółka 
ERNEST YEREBES 

i DINA GRALA 
w szampańskie] komedji p.t 

I M W J0D1R 
Ewakuacja największego portu Nadrenji 

MM 

Rząd w miarę posiadanych środków 

przyjdzie Łodzi z pomocq. 
Delegacja łódzkiego samorządu w Warszawie. 

Łódź, 31. 5. Wczoraj bawiła 
w Warszawie specjalna delega­
cja samorządu łódzkiego w oso 
bach prezesa Rady Miejskiej 
Inż. Holcgrebera, wiceprezesa 
Rady Miejskiej dyr. Wolczyń-
skiego i Klima, oraz ławnika Ku 
ka. Delegacja została przyjęta 
przez Ministerstwa Skarbu, 
Spraw Wewnętrznych, oraz 
Pracy i Opieki Społecznej, 
gdzie 

uzyskano szereg obietnic 
w sprawie pomocy na zatrud­
nienie bezrobotnych. 

Celem uzyskania bliższych 
szczegółów, zwróciliśmy się 
do wiceprezesa Rady Miejskiej 
dyr. Wolczynsklego, który u-
dzielił nam następujących mfor 
macyj o rezultatach Interwencji 
w Warszawie: 

— PrzedewszystJcfem muszę 
podkreślić, że rząd jest 

doskonale poinformowany 
o olbecnej sytuacji Łodzi, czego 
nie można było powiedzieć w 
latach ubiegłych. Zainteresowa 
nie Łodzią ntie kończy się Jed­
nak na zetn-arnDu dokładnych in-
formacyi ałe uwydatniła się 
również w tem, że władze cen­
tralne przygotowały same 

szereg planów 
dla przeprowadzenia skutecznej 
walki z obecnem przesileniem 
w największym polskim ośrod­
ku przemysłowym. 

Dowodem tego Jest zamiar 
rządu przydzieliemia przemyśla 
w l łódzkiemu już w obecnym se 
zonie tych zamówień, które by­
ły przewidziane 

dopiero na rok 193f. 

Rząd wychodzi tu z założenia, 
że pomoc w roku przyszłym nie 
będzie Już potrzebna, albowiem 
do tego czasu nastąpi 

decydująca poprawa 
w ogólnem położeniu gospodar-
czem Polski a więc I Łodzi. Po 
wlększenle zaś zamówień tego­
rocznych kosztem przyszłorocz 
nych pozwoli przemysłowi 
zatrudnić większe ilości robot­

ników 
już w najbliższym okresie. 

Przechodząc do cytr konkret 
nych i aktualnych Już obecnie, 
przypomnieć należy, że począw 
szy 

od miesiąca kwietnia 
Ministerstwo Pracy 1 Opielki 
Społecznej wypłaca Łodzi 300 
tysięcy złotych miesięcznie na 
zatrudnienie bezrobotnych i że 
to subsydium wyipłacane będzie 

do końca września. 
Obie raty t. j . kwietniowa 1 ma-
jrrwa wpłynęły Już do kasy miej 
sklej, obecnie zostanie wyasy­
gnowana rata czerwcowa. Na 
prośbę delegacji ministerstwo 
obiecało przychylnie rozpa­
trzeć możliwość podniesienia te 
RO subsydium, ale z* względu 
na szczupłe środki rządu włel-
kich nadziel sobie na to robić 
nie można. 

Delegacja położyła główny 
nacisk na fakt 

zmniejszę nia sie wpływów 
podatkowych w miesiącach let­
nich 1 wynikające stąd trudno­
ści kontynuowania robót sezo­
nowych. Rząd obiecał udz'e!'ć 
miastu 

krótkoterminowej pożyczki 

w wysokości jednego tril j-na 
złclych, celem utrzymania obe­
cnego stanu zatrudn'enia, 
względnie powiększenia go. o 
He rząd zdobędzie środk' na w y 
datniejszą pomoc. Wedłuc 
wszelkiego prawdopodobień­
stwa pożyczka ta zostania w y ­
asygnowana 

w czerwcu. 
A Jak przedstawia sie po* 

?vczka dla kanalizacji? — pyta 
my. 

— Prócz powyższego mlljo-
na złotych, przeznaczonego na 
roboty sezonowe^ — ^odpowia­
da dyr. WolczyńskłT — łuż 
przed kilku miesiącami obieca­
no w Warszawie udzielić m'a-
stu pożyczki w wysokoS-.i rów 
n:eż miljona złotych ale n'e dla 
miejskich robót kanal<zacyj« 
rych. lecz 
na przyłączenie nieruchomości 
do sieci. Rzecz oczywista, i e 
przy tych robotach również zna 
lazłoby zatrudnienie ki lkuset ro 
botników. 

W końcu muszę nadmienię, *« 
ministerstwo Pracy J O. S. obie­
cało za pośrednictwem p. woje­
wody udzielić materjalnej porno 
cy na dożywianie biednych 

dzieci, 
zwłaszcza dzieci szkolnych. 

Należy jeszcze raz podkreślid 
z uznaniem, ie rząd jest zdecy­
dowany przyjść Łodzi z wydat­
niejszą pomocą; jest oua jednak 
uwarunkowana wpływami podał 
kowemi, które jak wszędzie la­
tem wykazują zawsze tendeacit 
zni ikową. 

Napad rabunkowy na pociao 
Kielce, 31 maja. Na odcinku 

miedzy Szczekocinami a Gole­
niową w pow. włoszczowskim 
(woj. kieleckie). 
czterech zamaskowanych | uz­

brojonych 
w rewolwery bandytów napa-

DOLAR w ŁODZI . 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
S.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90. 

Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

cfło na wóz pocztowy koJeJkf 
wąskotorowej, w którym prze­
wożono 

zgórą 20.000 zł. 
Bandyci przypuścili na pociąg 

formalny atak. obsypując go 
gradem strzałów rewolwero­
wych. Podczas strezlanlny zo­
stał zabity 

pasażer Józef Bocian. "* 
Ranny w brzuch został pocztyl 
jon Jan Nowakowski, a lżej ran­
ny niejaki Nowak. Konwojujący 
ambulans posterunkowy Karsz 
zdołał wytrwać na swem po­
sterunku, ostrzeliwując sie z ka 
rabinu, tak, że bandyci, nicze­
go nie zrabowawszy — zbiegli, 

Dziś o godz. 5^0 KONCERT p o p u l a r n y 
orkiestry symf. pod dyr. T. Rydera. 

D z l l I Jutro o godz. 8.30 W y s t ę p y a r tys tyczna 
pod kier, humorysty Januasa Szynd lera 

w programie monologi, kuplety, śpiew I tańce. 
Ju t ro o godz . 11 P O R A N E K . 

Most między Mannheimem a. został ewakuowany przez Frao 
Ludwigshafen, — największym cuzów*. 
portem Nadrenii, który onegdąjj 

Zielone Swiąta u górników. 

Jak wiadomo odbywa się w 
drugim dniu Zielonych świą tek 
doroczny zjazd do salin wiel ic­
kich. Dołączony z zabawami lu-

dowemi w podziemiach. Podob 
ny zwyczaj utrzymał się rów­
nież w salinach w Halle, gdzie 
Jednak górnicy . produkują się 

starymi tańcami na starożyf" 
nvm rynku. Po lewej stronie: 
Zabawa na rynku w Halle. Po 
DraweJ: tańcząca oara. (b) 

http://mletla.cn
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Dwi mm wm za hi 
Wyrok litewski n a r e d a k t o r a polskiego 

dziennika. 
Kowno, 31 maja. (Od w l . kor.) 

Redaktor tutejszego polskiego 
dziennika „Dzień Kowieńsk i " p. 
Butk iewicz skazany został na 
grzywnę w wysokości 300 dola 
r ó w z zamianą na dwa miesią 
ce więzienia za wydanie gazety 
z bialeml plamami cenzora — 

Ponieważ redaktor Butk iewicz 
nie mógł złożyć tak znacznej 
kwo ty , przeto został wczora j 

aresztowany 
i odtransportowany do wiezie­
nia, gdzie posiedzi dwa miesią­
ce. 

— : 0 : — 

rozpoczną się już w przyszłym tygodniu. 
Warszawa, 31 maja. (Od w ł . 

kor.). W Warszawie rozpocząć 
się mają w najbliższej przyszło­
ści wie lk ie rokowania pożycz­
kowe 

z amerykańskimi finansistami 
o pożyczkę kolejową. Warun­
kiem finansistów amerykań­
skich Jest komercjalizacja przed 

siebiorstwa kolei państwowych 
w Polsce. Komercjalizacja ta w 
łonie rządu nie napotyka 

na żadne trudności. 
Dla prowadzenia pertrakta-

cv i p r z v b v w a w przysz łym ty ­
godniu do Warszawy wicepre­
zydent Ouaranty - Trust mister 
Raul Dawson. 

1111 snu K I I ? i 
Czesław Konieczny skazany na 

siedmiokrotną karą śmierci 
Bydgoszcz. 31 maja. (Od w ł . 

kor.). Po tworny morderca 7-m 
osób Czesław Konieczny stanął 
Jak wiadomo przed sadem. Na 
wczorajszej rozprawie Konie­
czny po przemówieniu prokura­
tora J obrońcy uzyskawszy 

ostatnie słowo 
wstał z ł awy oskarżonych 1 u-
ldeczvjyszy w stół pięścią oś­
w i a d c z y ł : 

-xx-

— Nie przyjmę żadnej kary , 
Jak tv lko karę śmierci. Bo spla­
miłem swoja wieś. swoją rodzi ­
nę 1 swoją ojczyznę. 

Po godzinnej naradzie sąd 
skazał Koniecznego na siedmio­
krotną karę śmierci przez po­
wieszenie. Oskarżony przyjął 
wy? ok z zupełnym spokojem.— 
(T ło morderstwa 1 dalsze szcze 
goły podajemy na 4-ej stronie) 

w Warszawie. 
„Garden Party" P.E.N.-Klubu u Marszalka 

Piłsudskiego. 
W czerwcu czeka Warsza­

w ę nielada sensacja: 
zjazd l i teratów z całego świata, 
k tórzy zbiorą się w naszej s t > 
l icy na t rzydniowe obrady Kon­
gresu PEN-Clubów. 

Celem PEN-Clubów Jest 
wzajemne poznanie pisarzy, u-
t rżymywan ia kontaktu między 
sobą, praca nad zdobyczami 
cennemi dla każdego pracowni ­
ka pióra jak szacunek dla war­
tości humanistycznych, obrona 
wolności myśl i , godności czło­
wieka, pokoju 1 warunków w io ­
dących do poprawy spraw ludz 
k ich. 

Ta wielka republika ducha, 
którą tworzą dobrowolnie I na 
prawach równości zrzeszeni p i ­
sarze całego śwtafa, zbiera się 
corocznie na obrady, któremi 
są kongresy PEN-Clubów. 

Każde centrum wysy ła dwu 
pfioialnych przedstawiciel i . 

Dotychczas odbyło się sie­
dem takich kongresów w naj­
większych centrach Europy Jak 
Londyn, Paryż, Ber l in, Brukse­
la, Wiedeń l t p. 

O zaszcyt goszczenia co naj 
głośniejszych pisarzy współ­
czesnych ubLcga się oczywiście 
gor l iw ie t 

każdo państwo. 
Starania PEN-Chibu polskiego, 
by gościć kongres międzynaro­
dowej Instytucji na naszych zle 
miach, wszczęte przed dwoma 
laty. uwieńczone zostały sukce­
sem w r. ub. na kongresie w 
Wiedniu, gdzie postanowiono 
odbyć następny zjazd w War­
szawie. 

Nastąpi to w 
dn. 20 — 24 czerwca. 

Ponieważ kongresy PFN-Clu-
bów cieszą się wszędzie wzglę­
dami 1 opieką najwyższych 
czynników tak że ziazdy bywa 

Czyje uszy znaleziono na torze? 
Zagmatwanej zagadki jeszcze nikt 

nie rozwiązał. 
Łódź. 31 maja. Tajemnicza i 

wielce absorbująca sprawa zna 
lezienia na torze ko le jowym 
pod Ujazdem (powiat brzezin 
ski) paczki zawierającej 13 par 
uszu ludzkich, nie została jesz­
cze przez władze śledcze 

wyświet lona. 
Paczka ta została, co stwier­

dzono niezbicie, wyrzucona z 
pociągu osobowego nr. 4 14, zdą 
żalącego ze Skarżyska do Ło­
dzi . 

Kto Jednak Ją wyrzuc i ł — na­
razie nie stwierdzono. Począt 
kowe przypuszczenia policyjne 
Jakoby do ujawnienia tajemnicy 
o w y c h 26 uszu ludzkich, przy­
czyni ł się jakiś złodziejaszek 
odpadają, bowiem paczkę zna­
leziono owiązaną sznurkiem, co 
dowodzi. Iż nikt do niej 

nie zaglądał. 
Dochód z enile policyjne pro­

wadzone przez komendę policji 
państwowej w Brzezinach, pod 
kierunkiem wojewódzk. Urzędu 
Śledczego, zmierza szybko do 
ujawnienia właściciela owej nie 
zwyk łe j paczki. Przeprowadzo­
ne w y w i a d y policyjne w Brze­

zinach, Ujeździe, nie dały dotąd 
wyn i ku . 

Przypuszczenie jakoby uszy 
wyrzuc i ł student medycyny, 
srudjujgcy choroby uszne, jest 
również mało prawdopodobne 
bowiem nie wiózł by on uszu w 
tak mizernem opakowaniu Jak 
stara, zmięta gazeta. Zresztą 
studenci mają Jedynie prawo od 
bywania studjów podobnych w 
prosektoriach nie zaś prywat ­
nie. 

Jak zatem wyn i ka sprawa 13 
par uszu ludzkich jest n iezwy­
kle 

zagmatwana 1 tajemnicza. 
Czynniki śledcze zarządziły 

orzy pomocy telefonogramów do 
wszystkich komend policyjnych 
przeprowadzenie dochodzenia 
cz-y w prosektoriach szpitalnych 
lub miejskich oraz w kostni­
cach przedpogrzebowych nie 
stwierdzono faktu poobetnania 
nieboszczykom uszu. 

Ustalenie podobnego faktu 
przyczyniłoby s<« w znacznym 
stopniu do rozwiązania tej tajem 
czej zagadki. 

Trzy dni aresztu za b r u d y w domu 
Nowa lista n echiuów. 

Łódź, 31. 5. Z nastaniem wio 
sny władze zdrowotności pu­
blicznej spotęgowały swą dzia­
łalność lustracyjną posesyj łódz 
kich, zwłaszcza na oeryfer ja. l i 
miasta, gdzie domy urągają cze 
sto na jprymi tywnie jszym w y ­
mogom sanitarnym. 

Wczora j na wniosek władz 
zdrowotności publicznej łódz­
kie Starostwo Grodzkie uka­
rało 

wysoka g rzywną 
następujących właściciel i pose­
s y j : Konrada Hieronima — 
Rzgowska 47. Tomczaka Wo j ­
ciecha — Napiórkowskiego 127 
Mikulską Marjannę — Napiór­

kowskiego 132, Kubicza Emanu 
ela — Napiórkowskiego 121, 
Gruszczyńska Anton lię—Prze-, 
dzalniana 59. Palińskicgo Ada-i 
ma — Złota 9. Komorowskieijjl 
Feliksa — Kilińskiego 2-16. St'>j 
larza Józefa — Nap ;órko\vskie* 
go US. Hcrcberg Łaję — Cymę 
ra 9. 

Niezależnie od tego Staro­
s two ukarało Bronis ława Za­
lewskiego za brud w jego domu 

na t rzy dni aresztu. 
W przysz łym tygodniu wła 

dze zdrowotności publiczno] 
przystąpią do dalszej Inspekcji 
domów. 

Złodzieje i agitatorzy komunistyczni 
prowodyrami zajścia. 

Dąbrowa Górnicza. 31. 5. 
(Od wł . kor.). Tutejsi komuniści 
prowadzą od dłuższego czasu 
agitację celem wywołan ia 
wrzenia wśród bezrobotnych. 
W dniu wczorajszym komuniści 
zebrawszy kilkadziesiąt ofiar 
agitacji przypuści l i szturm do 
piekarni niejakiego Bajenera. 
T łum wdar łszy się do sklepu 

Wydzia ł Powiatowy w Łęczycy rozpisuje konkurs 
ofert na stanowisko 

Kierownika sejmikowe! fermy rolnej 
w Błoniu pod Łęczycą o obszarze 340 hektarów. 

Wynagrodzenie służbowe: pobory zł. 650 miesięcznie, 
4-o pokojowe mieszkanie, opał, ordynarja i utrzymanie 
dla 4-ch krów. 

Wymagane warunki: ukończone wyższe łtudja rolni­
cze, obywatelstwo polskie, przynajmniej 2-letnia prakty­
ka, nieprzekrociony 40 rok życia. 

Termin składania podań upływa w dnia 25/VI r. b. 
Do podań naleiy dołączyć: 

1) Odpis dyplomu 
21 Poświadczenie obywatelstwa polskiego 
3) Dowód o stosunku do służby wojskowe] 
41 Własnoręcznie napisany życiorys 
5) Dowody poprzedniej pracy. 

Posada do objęcia od 1 lipca 1930 roku. 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

Starosta; 

(—) H. Ostaszewski. 

Sąd Okręgowy w Łodzi w dn. 24 maja 1930 r. w spra­
wie Z. 222/30 r. postanowił zaocznie: 1) ogłosić upadłość 
handlującemu Szamie Halbergowi, 2) chwilę otwarcia upa­
dłości wyznaczyć na dzień 20 maja 1930 r. tymczasowo, 
3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego 
Jakóba Pettersa, 4) zamianować Kuratorem upadłości adwo­
kata Jana Stypułkowskiego i t d. 

Za zgodność 

J. Stypułkowskl, 
adwokat 

Z mocy art. 476—480 K. H. wzywamy wierzycieli masy 
upadłości Szamy Halbtrga, aby w dniu 7 czerwca 1930 r. 
o g. 11 rano przybyli do Sądu Okręgowego w Łodzi (Wy­
dział Handlowy) celem wysłuchania sprawozdania Kuratora 
masy i dokonania wyboru syndyka tymczasowego. 

Sędzia Komisarz 
Jakób Petters. 

Kurator Jan Stypułkowskl, 
adwokat 

do Zakopanego I Pienin. 
Kongres zapowiada się Jak 

najwspanialej l będzie zdaje się 
najl iczniejszym I najbardziej 
at rakcyjnym ze wszystk ich od­
bytych poprzednia Dotychczas 
zapowiedziało swój przyjazd 
około 100 pisarzy. Zgłoszenia 
dalsze napływają nieustannie, 
ją zaszczycane obecnością pre­
zydentów republik lub głów 
panujących, kongres warszaw­
ski urządzony będzie jak naj­
wspanialej I na pozlomte, k tóry 
może nawet prześcignie wys tą ­
pienia dotychczasowe.y 

W ciągu tych dni \ p b y t u 
znakomitych 1 słynnych Jak zie 
mla długa I szeroka gości prze­
widziane są poza óbradaim', 
przedstawienia w teatrach przy 
jęciaml — Garden Par ty u mar­
szałka Piłsudskiego w Belwede 
rze. raut u min. Zaleskiego, raut 
w Radzie Miejskiej I t. p. 

Z Warszawy goście wyjada 
do Krakowa a stamtąd 

SZLIFU LUSTER 
i WYIWORIfłA MEBLI 
J. Kukliński 

Ł Ó D Ź 
Zachodnia 22 

T a l . 78 -11 . 
poleca po cenach oai-
luższych lustra, tre­
ma tualety: Jasne 

ciemne, w oryrnaJ-
łych ramach oraz lustra wiszące 
Meble pojedyncze orai całkowite 

•rządzenia najnowszych itylów. 
Zakład TaplcerskL 

ydnawtanle i poprawianie luster z 
jrzenie*!enien> do domu. Spnrtdaź 
na raty I ca entówke 

ZDROWIE TO SKARB 

• PRIMEROSTŁ 

antyseptycznia spreparowane 
To gwarancja zdrowia 

Do o.hycla, 
Ł. Spiess i Syn, 

PIOTKKOtfSKA Nr 107. 

TY SIĘ DENERWUJESZ? 
Z a p e ł n i ę Cie, r o i n m i e m 

Lato Idzie. Chc.ii puplć toni*, cór­
ce, iobU lub lynowi: płaizci, towar 
na Utnie aukaie lub obranie, dzem-
pry I t. p. nowości aezonowe—a 
pieniędzy ni* masa narazi.: nie 
martw ł • Spiesz do 
L E O N A R U B A S Z K I N A , 

L64Ł, Kh ińsk iego 44 
i wnet bidzie po twoich troskach. 
Jedyne miejsce dogodnego zakupu. 
N a j t n ń s i e ceny. 

Najdogodnie jsze r a t y . 

błyskawicznie rozgrabi ł pieczy­
w o poukładane na półkach. In­
ni poczęli plondrować 

szuflady z pieniędzmi. 
Zawiadomiona o zajściu policja 
szybko przyby ła na miejsce I 
grabiących rozpędziła. Podczas 
l ikwidowania zajścia areszto­
wano szereg osób, przeważnie 
zawodowych 

złodziei I agitatorów. 

Lejce w niepewnych dłorrach. 
Zderzenie wozu z tramwajem. 

Łódź. 31 maja. W dniu wczo­
rajszym około godziny 5 po po­
łudniu na szosie pod Srebrną 
t ramwaj podmiejski, zdążający 
w kierunku Konstantynowa na­
jechał na wóz prowadzony 
przez syna gospodarza ze Srcbi 
nej 15-lctnicgo Juljana Drej l in-
ga. 

W rezultacie zderzenia wóz 
zosta! rozbity, 

zaś Jadący nim Drcj l iug wy rzu ­

cony silą zderzenia na szosę do 
znał ogólnych obrażeń ciała. 

Rannego, po udzieleniu mu po 
mocy lekarskiej przewieziono 
do domu rodziców. 

Kto ponosi wine katastrofy, 
motorniczy czy woźnica — na­
razie nie stwierdzono. Docho­
dzenie w t ym kierunku prowa­
dzi posterunek policji państwo­
we]. 

Zdarzenia! wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W Warszawie rozeszły 
się pogłoski o rekonstrukcj i ga­
binetu. Tekę ministra robót pu­
bl icznych miałby objąć ponow­
nie Inż. Moraczewskl , poza tem 
ma bvć utworzone nowe mini ­
sterstwo zdrowia, na czele któ­
rego ma stanąć dr. Piestrzyński 
(prezes Związku Legjonlstów). 

(—) Rząd powziął zamiar w v 
puszczenia 3-proccntowych ob-

Nieprzytomny mężczyzna na ławce. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

ŁórJi, 31 maja. W dntu wczo­
rajszym około godziny 8 wieczo­
rem, w parku Kolejowym przy 
ulicy Narutowicza znaleziono le 
iącego na ławce 

nieprzytomnego mężczyzną 
lat około 35 Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowe 
go stwierdził ortucie morfiną i 
po udzielen ;u pierwszej pomocy 
przewiózł samobójcę do szpitala 
św. Józefa przy ul. Drewnow­
skiej. 

Nazwiska desperata dotąd nie 
stwierdzono. 

• • • 
Przy ulicy Wiznera i Staro 

Wólczańskie) 
najechany przez motocykl 

odniósł okaleczenia głowy i nóg 
57-letnł Jakób Staniszewski, bez 
robotny piekarz, zamieszkały 
przy ul Wiznera 12 Staniszew 

skiego przewieziono karetką po 
gotowia ratunkowego do domu. 

• • * 
W podwórzu przy ul. Kątnej 

Nr. 54 pobita przez nieznanych 
sprawców odniosła rany głowy 
tamże zamieszkała 24-tctnia Ja­
nina Hofmanowa Lekarz pogoto 
wia ratunkowego udzielił jej po­
mocy, 

• • • 
Około godziny 1 w nocy przed 

domem przy uficy Franciszkań­
skiej 31 w bójce odniósł szereg 
kłutych ran głowv j klatki pier­
siowej 21-let.nl Bolesław Grzy-
gielski, bezrobotny, zamieszkały 
przy ul. Zielonej 1 (na Bałutach) 
Kannego Grzygielsklego prze­
wieziono do szpitala. Sprawców 
krwawej bójki aresztowała po-
iDofc 

l tgacyj 50-lctnich na pokrycie 
należności łódzkiego przemysłu 
za rekwizyc je poczynione przez 
okupantów. 

(—) Bank Rolny w Warsza­
wie ot rzymał pożyczkę angiel­
ską w wysokości 2 mi l jonów 
funtów szterl ingów. 

(—) Do sądu w Pabjanicach 
włamal i się złoczyńcy 1 z rozbi­
tej kasetki skradl i 1119 z ł . 

Rezerwiści wyzna­
nia mojżeszowego 
mogą się zgłosić w od­
działach 4-go czerwca. 

Łódź, 31. 5. Dziś władze w o j 
skowe w Łodzi o t rzymały okol 
nik w sprawie rozpoczęcia ćwU 
czeń rezerwis tów 

wyznania mojżeszowego 
w związku z nadchodzącemł 
Zleloneml Świętami. 

Wed ług tego okólnika rezer* 
wiśc i k tó rzy mieli stawić, się na 
ćwiczenia 2 czerwca, wobec 
przypadających w dniach 2 I 3 
czerwca Zielonych Ś w i ą t —; 
mogą zameldować się w swych 
oddziałach w dniu 4 czerwca. 

Zjazd Part|l Pracy. 
Warszawa, 31.5. (Od wł, kor.) 

Jutro rozpoczyna się w Warsza 
wi pierwszy po rozłamie Zjazd 
Partji Pracy. Zjazd ma ustalić 
ogólne wytyczne 

programu zamierzeń 
l dokona wyboru władz partyf 
nych. 

Dr med. 
Ignacy Margolis 

powrócił. 
apee. choroby ociu 

Przylmuie od 1 -2 I 5—7. 
Aleje Kościuszki 21 

tel. 195-17 

D r . m e d . 

S T U P E Ł 
choroby skórne włosów, wene­

ryczne I moczoplc lowe 

S Z K O L N A 1 2 , t e l . 118 -28 . 
Przylmuie od godziny 6—9 wlecz. 

Leczenie światłem (Roentgen, lampa-
kwareowa). El ktrot.raoja. 

iir. med. Różaner 
: tsia cli.iróh skórnych, weoery 
cznycb I tnoczoptclowych. 

Leczenie aztucznem słońcem tar­
ek len. 

uL NARUTOWICZA I, teL 128-98. 
(Dz ie lna) 

Prrv1mii1e Kl * Kl I od 8—8 

D O K I O K 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e m i a n a 25. t e l . 1 2 6 - 8 7 
specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. Clektroterapla. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przylmuie od todz 8 — 2 I od I — V 
w niedziele i twleta od 9 do I w pol 

Dr. H E L L E R 
Choroby skórna I weneryczne. 

UL. N A W R O T Nr . 2, t e l . 179-89 
'rzyjrouje do 10 rano 14 — 8 wlecz, 
w nledz. I I — 2 po pol Panie 4 — 6 

dla niezamcż. C E N Y L E C Z N I C 

D r . m e d . 

Edward REICHER 
Specjal ista chordb skórnych 

1 wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Elektroterapla. 

a l . P o ł u d n i o w a Nr . 2 8 . 
t a l . 201—93. 

od 8—U rano l od 6—9 wlecz, 
w niedziele od 9—2 pp. 

Dla niezamotnych ceny lecznic. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Tel. 127-81. 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
1 płuc. 

Konstantynowska 0. 
Przyjrruje od 12—2 I 5—7, 

Od 10— 11 I od 2 — 8 w Lecznicy 

PORADNIA 
WEKEROLOGICZHA 
L e k a r z y - i p t o l a l I s l 4 W 

Z A W A D Z K A 1 
tiynne od I ranc do 9 wl.ezAt 
•4 U—12 i ł—3 przylmuie kobieta 

lekarz 
e eledzlele lwięta «d 9—2 pa. 

Łaszenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O * 

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydalali* aa 

syfilis i trypsr. 
lonstoiicli i otoroloq!.ro 1 orolofllia 

Gabinet iw ia t io - l acan isay . 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekelnla dla acbisl 
POPADA 8 WL 

Ogłoszenia drobne. 
POKÓJ s kuchnią do wynajęcta ul. 
Wapienna 24, mieszkania Nr. 1. Zoba 
czyć można w niedziele 1.6 1930 r. 
od 10 rano do 5 pp. 
KADJOPOO0TOWIE ikj-io, Pomor­
ska 20, wszelkie zlecenia radjowe do 
9 wieczór. 

POKÓJ do wynajęcia od gospoda­
rza. Wapienna Nr. 24. 
LUBELSKI Stefan zgubił legityniacJł 
Nr. 249, wydaną w K. E. Ł. 
Karpiński Stefan, ul. Sz. zgierska 
Nr. 42, zgubił świadectwo szkolne, 
wyd. ze Szkoły Wlecznr. Nr. 7. 
BARCZ Roman, ul. Kielma 29, zgubft 
legitymację zapomogową Nr. 16682, 
wyd. w Łodzi. 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną JrV 
zeta Kołeddego, Łódź, Wólczańska 
Nr. 144 
SZAFĘ dużą I stół rozsuwany nowe 
tanio sprzedam ul Brajera 7, m. 4. 
BUCZYŃSKI Antoni, zam. w po W. 
Rawa, zgubił książeczkę wojskowa 
wyd. w P. K. U., Skierniewice. 
I I5IOKY męskie, damskie, oliuwie. 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37 
III weKcte I piętro 

Do akt Nr. 1719 1030 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w to 
dzl, Stanisław Dulkowskl, zamieszka­
ły w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. * 
na zasadzie art. 10.30 U. P. C. ogłu­
sza, że w dniu 6 czerwca 1930 r. oi 
fcodz. 10 rano w Łodzi przy ul. Zie­
lonej Nr. 5 odbędzie się sprzedaż * 
przetargu publicznego ruchomości, a i 

leżących do F-my „Przemyśl Wló' 
kien. Michał Oiaser" 1 składający^ 
się z 3 sztuk towaru kamgar:iow«;|f< 
oszacowanych na sumę zł. 650. 

Łódź. dnia 27 maja 1930 r. 
Kononuk Dałkowski 

file:///pbytu
http://21-let.nl
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!y w domu 
r>ów. 
132. Kubicza Emanu 
Piórkowskiego 121, 
ka Anton.ne—Przeł 
). Palińskiego Ada-
i 9. Komorowsk iegd 
<ilińskiego 2-16. S to - ' * 
i — Napiórkowskie* 
eberg Łaję — Cymę | 

nie od tego Staro-
to Bronisława Za-
a brud w jego domu 
y dni aresztu, 
szłym tygodniu wfa 
•otności publicznej 
do dalszej inspekcji 

dłoniach. 
mwaiem. 
lerzcnia na szosę do 
cli obrażeń ciała, 
po udzieleniu mu po 
skiej przewieziono 
idziców. 
si winę katastrofy, 
czy woźnica — na-
twierdzono. Docl io-
m kierunku prowa-
lck policji państwo-

— :x: 

letnich na pokrycie 
odzkiego przemysłu 
je poczynione przez 

. Rolny w Warsza-
ał pożyczkę anglel-
sokoścl 2 mi l jonów 
r l ingów. 
adu w Pabjanicach 
z łoczyńcy i z rozbi-
ikradll 1119 z l . 
—:o: 

Iści wyzna-
Jźeszowego 
\ zgłosić* w od-
4- ro czerwca. 
5. Dziś władze w o j 

idzi o t rzymały okól 
ie rozpoczęcia ćw i * 
•istów 
i mojżeszowego 

z nadchodzącemu 
wlętamL 
ego okólnika rezer-
• mieli stawić, się na 

czerwca, wobec 
ych w dniach 2 I 3 
clonych Ś w i ą t — 
iować się w swych 
w dniu 4 czerwca. 

PartH Pracy. 
, 31.5. (Od wł. kor.) 
zyna się w Warsza 
po rozłamie Zjazd 

, Zjazd ma ustalić 
:zne 
imu zamierzeń 
'boru władz par ty f 

»nia drobne. 
hnlą do wynajęci" 4 
mieszkania Nr. 1. Zoba 
i niedziela 1.6 1930 r. 
1 S PP-
O WIE 183-40, Poraor-

le zlecenia radjowe do 

jyyuajęcfa od gospoda* 
Nr. 24. 

•fan zsfubii legitymacja 
ią w K. C. Ł. jj 
tefan, ul. Sz. Ztferska 

świadectwo szkolne. 
lv Wieczór. Nr. 7. 
i, ul. Kielma 29, zcubfl 
pomogową Nr. 166B1, 

kart? rejestracyjna f<5-
o, Ł6d£, Wólczartsk* 

stńl rozsuwany now« 
i ul Brajera 7. m. 4. 4 
Antoni, zam. w po w. 

książeczkę wojskowi. 
U., Skierniewice. a 
.kie. damskie, ol>uwie> 
platę. Piotrkowska 31 
lictrn 
mm H M - > < 
9 1930 r 
LOSZENIE, 
ądu Grodzkiego w t o 
Dulkowskl, zamieszka. 
zy ul. Gdańskiej Nr. * 
t. 1030 U. P. C. ogU" 

6 czerwca 1930 r. oó 
w Łodzi przy ul. Zle-
będzie się sprzedaż * 
cznego ruchomości, 

r-my „Przemyśl Wló-
llaser" I składający*-** 
towaru kanigarnoweg* 
na sumę zl. 650. 
7 maja 1930 r. 
(onortuk Uulkowskł 

Dzieło na cześć wina. 

Win iarze francuscy przezna 
Czają co roku kwotę 4 tysięcy 
z ło tych polskich na nagrodę 
t a najlepsze dzieło l i terackie, 
•Jawiące dobroć w in francu-
i k i c h . Nagrody te przyznaje 
Bad, złożony z najwybi tn le j -
i z y c h l i teratów paryskich, zgro 
It iadzonych na uczcie w jednej 
f w y t w o r n y c h restauracyj sto­
l icy Francj i . 

Tegorocznemu sądowi kon -
Sursowemu przewodniczy ł Le ­
on Daudet z Akademjl Goncour-
t o w . a brał w nim-udział mię-
ttzy innymi 

leden z „n ieśmier te lnych" 
Akademjl Francuskiej, s łynny 
komediopisarz, Maur lce Don-
nay . 
I Dotąd sprawa 'dla nas Jest 
jobojętna. Natomiast nieobojęt­
ny jest tegoroczny laureat w l -
l l i a rzy , k tó rym Jest l i terat pa­
r y s k i , znany w świecie pióra 

pod przydomkiem All-Bab, 
• nagrodzony za wydatną w ro 
pu ubiegłym książkę p. t. „ G a ­
stronomia prak tyczna" . 
* Al l -Bab bowiem Jest 

tseudonlmcm p. Babińskiego, 
to ry uważany Jest za Jedną z 

|naJclekawszych postaci w pary 
jsklm świecie l i terackim podob 
nie lak Jego brat rodzony, słyn­
n y lekarz neurolog, uważany 
|est za najwybitniejszego dz i ­
ałaj lekarza w Paryżu. 
*• Obaj bracia są 
/ s tarymi kawalerami, 
rnłeszkają razem, a Ich roz ryw 
ką jest gastronomia I znawstwo 
fwln. Lekarz Jest znany w szer­
szych kołach publiczności całe­
go świata g łównie przez to, t e 

— — — • • i, i — — — X 

choć by ł uczniem I wielbicielem 
słynnego Charcotta, jednakże 
\v pracach swoich obalił, posta­
wione przez Charcota, teorjc 

o hipnotyzmie I sugestji, zalicza 
jąc je do działu świadomej lub 
mimowolnej szarlataneri i . 

— : 0 : — 

Przez środek balonu. 
Oryginalny karambol pilota. 

Wypadek, nlenotowany c h y sierżantowi Duslum. k t ó r y brał 
ba w rocznikach lotnictwa, zda udział 
rzy ł się w tych dniach francus- w manewrach p°w le t rznych , 
kiemu lotn ikowi wojskowemu odbywających się w Alzacji. 

M 
Na mogiłach utraconych nadziei . . . 

Olbrzymia pielgrrzymka z za Oceanu. 
Łódź, 31 maja. Dziennik pa­

ryski „Journal" zamieścił arty­
kuł p. Berengera, obecnego 
senatora, a dawniejszego amba­
sadora Francji w Waszyngtonie, 
następującej treści: 

„ W ubiegłym tygodniu wylą­
dowała we Francji pierwsza 
grupa z l iczby pięciu tysięcy 

matek amerykańskich, które 
przyjeżdżają zwiedzić 

mogiły swych synów 
na cmentarzach dawniejszego 
frontu. 

Nie są to młode matki, w t r i ­
umfującym, wiosennym rozkwi-
e)« życia, dumne ze swego po­
tomstwa. Matki, które wylądo­
wały na francuskiej ziemi w 
dniach majowych, są kobietami 

o siwych włosach 
pod żałobnym welonem, ponie­
waż synowie ich mieli j u i po-
wyżej lat dwudziestu, gdy wal­
czyli we Francji lat dwanaście 
temu. Najmłodsze więc z nich 
dźwigają już piąty krzyżyk na 
swych ramionach... 

W roku 1918 nad Sommą { w 
xx r.yt(,-,. 

Niech żyje teatr! 
Nowa rewia Saszy Guitry. 

Popularny aktor paryski So-
Iza Gui t ry wystąpił obecnie z 
ciekawą rewją. Na spółkę z Wl l 
lemetzem skomponował rewję p. 
Ł „Niech żyje teatr i " , która do-
yodzJ wyższości teatru nad 

fi lmem dźwiękowym. 
Dysputa nad tem| dwoma ro­

dzajami sztuki toczy się pomię­
dzy dwoma rozklejaczami afi­
szów: jednym, który pomaga 
przy reklamie teatralnej, a dru-

X X 

rfhrt, k tó ry reprezentuje kino. Po 
tej rozmowie, będącej niejako 
konferensjerką następuje : i t * 

szereg skeczów, 
które cechuje niezrównany hu­
mor Saszy Guitry. Sara autor 
jest interpretatorem ról komicz­
nych, a publiczność pęka ze 
śmiechu, zwłaszcza, gdy Guitry 
kreuje rolę olbrzyma Rosjanina 
z t rupy w Luna Parku. 

Zatrute 
Skutki walki chemiczneh 

Rozpowszechniona w ostat­
nich czasach metoda walk i che 
micznej, ze szodnikami pól i sa­
dów, nie jest bez zarzutu. 

Okazuje 6ię, że zwalczanie 
szkodliwych owadów przez pole 
wanie, czy posypywanie roślin, 
trującemi specyfikami chemcz-
neml, bardzo często prowadzi do 

zatrucia samych owoców. 
Ostatnio stwierdzono w An-

gljl, że jabłka mają dużą waglę-
pnie zawartość, 

trującego arszeniku. 

bo 4 mg. na kg. jabłek. Przyczy 
ną tego jest zlewanie, zagrożo­
nych przez owady jabłoni, nieroz 
puszczalnym w wodzie arsen­
kiem ołowiu. Arsenek ołowiu 
mógł, co prawda, być przez 
deszcz lub przez późniejsze ob­
mywanie jabłek usunięty, jed­

nakże, ani to, ani nawet obiera­
nie jabłek z łupk i 

nie usunie trucizny, 
gdyż arsen bardzo szybko wcho 
dzi w związkek chemiczny z za­
war łem w owocach białkiem, 

Wogezach zginęło 
35,000 młodych Amerykanów. 
Stanowili cząstkę wielu legjo-

nów, armjl amerykańskiej, liczą 
cej trzy mil jony pięćset tysięcy 
zwerbowanych żołnierzy, z któ­
rej to liczby dwa miljony prze­
były Ocean, by walczyć u boku 
Francuzów na licznych placów­
kach, a zwłaszcza podczas osta­
tecznej ofenzywy nad Mozą. 
Bi twa ta trwała 

czterdzieści siedem dni 
od 26 września do 11 listopada 
1918 r., gdy nareszcie został 
przerwany front niemiecki w 
sposób radykalny tak, że „nic 
już poza kapitulacją lub zawie­
szeniem bron| ocalić nie mogło 
armji niemieckiej od zupełnej 
katastrofy". , 

Nastąpiło zawieszenie bronł, a 
potem pokój [ wreszcie za­
pomnienie: zbytek bohaterstwa 
przesytem napełnił dusze ludz­
kie. 

„Jedynie ty lko matki siwe lub 
białowłose nie zapomniały o swo 
ich synach, którzy zginęli jako 
ofiary obowiązku... 

„Wita jąo matki Amerykank i 
Francuzj: a z nimi wszyscy, k tó­
rzy korzystają z dobrodziejstw 
Trak ta tu Wersalskiego uprzy­
tomnić sobie powinni, że jeszcze 
przed ostateczną Ich ofiarnością 
w roku 1918, kobiety Amerykan 

ki by ły czynne już od roku 1916 
dia akcji poparcia Francuzów. 
Kobiety amerykańskie miały pra 
wo głosowania w swym kraju i 

miljony ich głosów 
zapewniły elekcję prezydenta 
Wilsona, zaś za jej pośrednic­
twem pospolite ruszenie w Ame 
ryce i oswobodzenie Francj i i 
Europy, 

„Generał amerykański Mc. 
Coy w swoich pamiętnikach do-
nosj o Robercie Bacon, pośle 
amerykańskim we Francji, po­
przedniku Meyrona Herricka, 
k tó ry wstąpił do armji francu­
skiej 

Jako wolontarjusz 
w roku 1915, a został pułkowni­
kiem w 1918: „Robert Bacon 
przyszedł pewnego wieczora bar 
dzo wzruszony wizytą starej prze 
kupk i francuskiej, k tóra przy­
niosła mu za zaoszczędzone w 
ciągu całego miesiąca pieniądze 
wspaniały wieniec dla złożenia 
na grobie pierwszego Ameryka­
nina, zmarłego tak daleko od 
własnej matki i ojczyzny". 

„Działo się to — pisze dalej p. 
Berenger — na wiosnę 1918 r. 
Tej wiosny, jako sekretaz Sena­
tu w komJsjt do spraw wojsk., no 
cą wyjeżdżałem z Santhampton 
do H a w m na okręcie przepełnlo 
nym rekrutami amerykańskimi, 
śledzonym przez łodzie podwod-

Lrczne rodzeństwo. 
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Dzieci eks-cesarzowej Zyty , z k tó rych najstarszy arcyksiążę 
Ot ton ma być obwołany w dniu 22 l istopada k ró lem Węgier 
i równocześnie zaręczyć się z księżniczką włoską Mar ją . (ip) 
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MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 

— Za chwi lkę. Nie jestem je­
szcze pewien, czy wybrzeże 
fest bezpieczne i wole nic ryzy ­
kować z tą bandą, bez wzglę­
du na to. czy jest z nimi kobie­
ta, czy nie. Spójrz. czv nie w i 
a z i s z , że coś sie porusza koto 
twojej chaty? Nie do u. idze w 
nocy. 

Gurney spojrzał, niczego nie 
zobaczył i natychmiast obróci ł 
wz rok w kierunku kajaku Basi, 
k tó ry w tej chwi l i wyłącznie gu 
interesował. Goff znów odwró­
ci ł jego uwagę, 1 chwytając go 
za ramię z o k r z y k i e m : 

— Gurney, twoja buda sit? 
pal i ! Ratu jmy j a ! Prcdko l . 

R O Z D Z I A Ł V I I . 
Kupiec puścił się wybrzeżem, 

ale zanim jeszcze nabrał rozpę­
du, minął go Gurney. Jeśli cho­
dziło o szybkość, rudowłosy 
Amerykanin by ł równie ścigły, 
iak mocny w ramionach i odwa 
żnv. Właśnie teraz zależało mu 
na chyżoścl. gdy przypuszcze­
nie Goffa, że wybrzeże nie by ło 
jeszcze wolne od przybyszów, 
przywiod ło J imowi na pamięć 
groźbę nieznajomej; 

Oczy jego zagłębi ły się w 
ciemność, otaczająca coraz to 
wzrastający krąg pożaru. Szu­
kał śladów czającego się tam 
życia. Dostrzegłszy cień jakiś, 
przesuwający się pod skałami, 
zmienił kierunek biegu. Nie o-
gladając się wcale na Goffa. nie 
dbając o płonącą chatę, Gurney 
rwa ł przed siebie, gnany jedną 
ty lko myślą ukarania sprawcy 
zniszczenia. 

Ruchomy cień zaczął się te­
raz coraz szybciej oddalać. Jim 
dobył pistoletu. W tej chwi l i nie 
pragnął niczego tak gorąco, jak 
schwytania podpalacza własne-
mi. silnemi rękoma. Przypom­
niał sobie bowiem dokładnie, że 
przed wyjściem z domu zgasił 
lampę I by ł przekonany, że po­
żar mógł być ty lko dziełem ludz 
k ic i rek i . 

Minął czerwony k rąg ognia 
i rozglądał się za śladami swe­
go wroga, nasłuchuiac. cdv za­

wodz i ły go oczy, gdyż żw i r 
zgrzyta ł i trzeszczał pod czy-
jemiś cłężkiemi stopami. Rzucił 
się więc w tym kierunku i w tej 
cli w i l i usłyszał głos pięknej nie­
znajomej. Przynaglała kogoś dy 
pośpiechu. W odpowiedzi na jej 
wezwanie żwi r zazgrzytał moc 
niej. a potem nastąpiła cisza, co 
dowodzi ło, że uciekający w y d o ­
stał się na gładką drogę, albo 
że ukry ł się w b r e w rozkazow i 

Gurney nie zatrzymał się an? 
na chwilę, nie mając zresztą ża­
dnych wątp l iwości co do w y n i ­
ku tego szalonego pościgu. M i ­
nął ścieżkę, oświetlona w te) 
chwi l i blaskiem płonącej chaty, 
a potem dziesięcioma skokami 
dostał sie na twardą, skalistą 
perć, która zakrętami pięła się 
w górę. Nagły rozbłysk pożaru 
ukazał mu tuż, tuż mozolnie 
wspinającą się po stoku postać. 

T w a r z Jima rozjaśniła stę 
zwyc ięsk im uśmiechem, ustał 
dolegl iwy ból w zmęczonych 
piersiach wobec bezpośredniej 
bliskości wa lk i wręcz. Człowiek 
wyprzedzający go nie miał nóg 
jelenich. Z n iezwyk łą szybkoś­
cią Jim znalazł się przy nim i z 
łagodnym uśmiechem głębokie­
go zadowolenia zwar ł się ze 
swym krzywdzic ie lem tak. jak 
gdvbv bv ł na arenie zapaśni­
czej. W tej samej chwi l i gdzieś 
wyże j padł strzał i coś gwizdnę 
lo mu t u t obok elow.^Ł 

ne niemieckie w kanale la 
Manche. 

„Płynęliśmy cicho, pogasiw­
szy wszystkie światła, pod nie­
bem usianem gwiazdami. 

„Znienacka wśród ciszy mor­
skiej, ciężarnej niespodziankami 
wojny i k rw i przelewem z mie-
dzypokładu podniosło się głuche 
i głębokie 

echo śpiewu, 
które porwało mnie na nogi w 
zachwycie: były to dźwięki Mar 
syljanki, śpiewanej przez tysiąc 
żołnierzy amerykańskich w dro­
dze na pole śmierci... T rwa ł wów 
czas jeszcze okrutny atak Niem 
ców, lecz tej nocy przeczułem 
intuicyjnie, że pomoc amerykan 
ska skutecznie poprze wys i łk i 
francuskie... 

„Wspominając te świeże, mło 
de głosy, śpiewające naszą Mar-
syljankę, — kończy p, Berenger 
— chylę dziś czoło przed matka 
mi — Amerykankami, -wstępu 
jącemi na naszą ziemię, dla któ­
rej synowie ich przelali swą 
krew". 

w londyńskim ogrodzie 
zoologicznym. 

Londyński Ogród Zoologicz­
ny, k tóry zalicza się do najwię­
kszych ogrodów świata, 

posiada 70 pawianów. 
Małpy te umieszczono w dość 

wfelkiem ogrodzeniu, w którego 
obrębie pobudowano z cementu 
skały i jaskinie, mające na celu 
uprzyjemniać życie pawianom. 

Przed paroma dniami małpy 
wszczęły 

istną rewolucje 
I n[e dopuszczają nikogo ze stra­
żników do siebie. Bezpośrednią 
przyczyną wybuchu tej małpiej 
rewolucji były narodziny dwóch 
małpeczek, z k tórych jedna po 
k i l ku dniach zginęła. 

Otóż kiedy strażnicy chcieli 
się zbliżyć do jaskini, w której 
znajdował się trup malpeczk', 
70 pawianów z taką wściekło-
cśią rzuci ło się na dozorców, że 
cl musieli 

ratować się ucieczką. 
Obecnie wypracowano cały 

plan wojenny, w jaki sposób da­
łoby się podejść rozwścieczone 
zwierzęta 1 zabrać im rozkłada­
jącego się trupa małpeczki. 

— : 0 : — 

Kiedy mianowicie sierżant na 
swoim aeroplanie znajdował się 
na wysokości 2 tysięcy met rów 
w powietrzu i odbywał lot z 
największa szybkością, * nagle 
w y n u r z y ł się przed nim olbrzy­
mi balon ćwiczebny, k tó ry w y ­
puszczono w powietrze w tym 
celu. ażeby s łużył za tarcze 
przy strzelaniu z dział zenito­
w y c h . 

Czy to z powodu panującej 
mgły . czy też że balon właśnie 
w tej chwi l i z w ie lką szybkoś­
cią uniósł się w powietrze, sier 
żant tak by ł jego widok iem 1 
bliskością zaskoczony, że nie 
miał czasu ani zmniejszyć jego 
szybkości i cała siłą uderzył 

w ścianę balonu. 
Nastąpiła katastrofa. 
Aeroplan przeleciał jak kula 

przez środek balonu, zapalił u-
wolniony z niego gaz, wskutek 
czego nastąpił kolosalny wy­
buch. 

Na szczęście Jednak w balo­
nie ćwiczebnym nie bvło żad­
nych ludzi, a aeroplan leciał tak 
szybko, że wybuch zaledwo 

osmalił lotnikowi brwi. 
nie czyniąc żadnych innych" 
szkód ani jemu. ani jego maszy­
nie. . 
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Menuet na cześć 
Lindbergha. " 
Nowy taniec \ 
amerykański. 

Oddawna Już nie próbowana 
lansować nowego tańca. Kilka 
nowości tanecznych rek lamo­
wanych ostatnio w Ameryce za 
w i o d ł a Obecnie urodzi ł sie tam 
znowu taniec który pono ma 
pretensję do zawojowania świa 
ta wzorem 

shimmy I charlestona. 
N o w y ten taniec ma nosić na 

zwę „ l indy-hop" . Jest to skrót 
nazwiska Lindbergha najbar­
dziej popularnego 1 uwielbiameK 
go w Ameryce rycerza powie­
t rza. 1 

Powstanie swoje ta nowa kre 
acja taneczna zawdzięcza pew 
nemu murzynowi i natchnione-! 
mu przez ostatni lot Lindbergha 
ponad ładem amerykańsk im: | 

„L indy-hop ' wed ług opisów 
ma się składać z trzech _ / 

zasadniczych ruchów. 
Zaczyna się obrotami Charlesto 
nowemL a kończy sie skokiem. 

Największą osobliwością no­
wego tańca jest to, te danser I 
dansorka tańczą zdała od sie­
bie. Ma to bvć zatem coś w ro-, 
dzału ekscentrycznego menueta 
C7v l an^Wa. 

Popieraimy 
budową szpitala 
0 .0 . Bonifratrów 

w Chomach. 

— Strzelaj sobie zdrowo, mo­
ja pani I — k rzykną ł i rzuci ł się 
na ziemie, t rzymając wroga w 
bezpiecznym chwyc ie . 

W bezpośredniem zetknięciu 
sie przeciwnik jego okazał się 
godnym zachodu. W mgnieniu 
oka ścieżka by ła pełna oderwa­
nych kamieni, kurzu i połama­
nych gałęzi. 

Zdając sobie sprawę, t e śle­
dzą go czujne oczy i że ewen­
tualnie lufa karabinu może być 
skierowana w jego stronę. Jim 
postanowił zmienić teren wa l ­
k i . Obręcz, złożona z dwóch 
ciał ludzkich, jego własnego « 
człowieka, którego t rzymał jak­
by w żelaznych kleszczach, po­
toczyła sie na dół. Strzelanie do 
takiego k łębka by ło niemożl i­
we. 

Krzaki powst rzymały na chwi 
le wspólny Ich upadek i Jim 
znalazł sie u stóp stoku, czując 
na sobie ciężar człowieka, rów­
nie silnego, jak on sam. Walka 
by ła zażarta. Wszystk ie sztucz 
k i i podstępy Jima znajdowały 
godne siebie odpowiedzi f po 
raz p ierwszy w życiu powi ta ł 
z uznaniem fakt. że jeden ty lko 
człowiek przez chwi lę t rzymał 
go w szachu. 

Jim jednak posiadał coś, cze­
go nie dostawało tamtemu: za­
cięcie, które nigdy nie uznawa­
ło porażki . To zdecydowało tez 
\_wvs i i ku w a l k i W strasznern. 

k łębowisku powykręcanych rąk 
i nóg. młócących pięści i d ławią 
cych kolan, uczuł nagle, że gło­
wa jego uderza ty łem o skałę. 
Leżał na plecach, a nogi Jego 
sterczały w powietrzu, co wy­
glądało tak, jakby chciał stanąć 
na g łowę, a jego przec iwnik 
starał się mu w ten przeszko­
dzić. 

Jak b łyskawica przyszła mu 
myśl zakończenia w a l k i i na­
tychmiast wprowadz i ł ją w 
czyn. Szeroki uśmiech zakwi t ł 
znowu na jego twa rzy 1 już nie 
opuszczał jej aż do końca. Na­
gle Jim puścili nogi, zwar ł ko­
lana i umieścił oba swe buty 
na żołądku przeciwnika. Potem 
wyzysku jąc warunk i równowa­
gi swego położenia, przerzuci ł 
nogi przez g łowę w komplet­
nym koźle, wyrzucając w po­
wietrze swego wroga, k tó ry 
przeleciał g łową na dół ponad 
wijąca się wśród k rzaków ście­
żka i grzmotnął na piasek w y ­
brzeża, w pełny blask pożaru. 

Tak legł bez ruchu, a Jim«do-
padł go jednym potężnym sko­
kiem, zanim pokonanemu wró­
ci ła przytomność. Odciągnąw­
szy go od płonącego baraku, 
rzuci ł go na ziemie, zw iązaw­
szy mu ręce ? nogi cienką l inką 
rybacką i zajął się stwierdze­
niem szkody, jaką wy rządz i ! 
t rwa jący jeszcze ciągle pożar. 

C o -
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. Echa ze stolicy. 
Życ/g Warszawy w kilku wierszach. 
W myśl projektu przepisów 

0 urządzeniach rek lamowych 
w m. stół. Warszawie, urządzę 
nie w i t r y n t j . wys taw sklepo­
w y c h , występujących z lica do 
mu na chodnik, będzie wzb ro ­
nione. W dzielnicach nierepre-
zentacyjnych urządzenie ta 
kich w i t r y n będzie dopuszczal­
ne w domach, w których są już 
takie w y s t a w y sklepowe, jed 
nak ich wysokość nie będzie 
mogła przekraczać 30 cm., w i 
ti vna będzie musiała być shar-
moniyowana z ogólną elewacją 
1 nie będzie mogła psuć l ini j ar­
chitektonicznych. 

• • • 
W dniu 1 czerwca r. b. od 

będzie się doroczne walne zgro 
madzenie rady naczelnej 
Związku zrzeszeń miejskich 
własności nieruchomej. Po uro-
czystem nabożeństwie w ko­
ściele Św. Krzyża — zjazd roz­
pocznie swe -obrady w siedzi­
bie Tow . Kredytowego m. War 
*zawy." 

• • • 
Na posiedzeniu magistratu 

zastanawiano się nad prośbą 
emerytów miejskich o przyzna 
nie rm prawa korzystania z po 
mocy lekarskiej. Magistrat po­
stanowi ł wystąpić do rady 
miejskiej w sprawie tego wnio 
sku. Emeryci miejscy, o ile cho 
dzi o pomoc lekarską, mają być 
zrównani w prawach z czynny 
mi urzędnikami. 

• • • 
Dział drogowy komisariatu 

rządu przeprowadzi lustrację 
autobusów, krążących pomię­
dzy Warszawą a miejscowoś­
ciami w kierunku południowo-
zachodnim. Stwierdzono, że 
wiele autobusów Jest w stanie 
zupełnie niezdatnym do użyt­
ku. Osłabione kierownice, nad 
wyrężone osie I resory, rozkle­
kotane karoserje — wszystko 
to odbija się na zwiększeniu 
wypadków autobusowych. Za­
trzymano 25 autobusów, wyda 
no nakazy doprowad-zenia ich 
do porządku w najszybszym 
czasie. Dwa autobusy wycofa­
no z obiegu, zatrzymując Je w 
mchu i wysadzając pasażerów. 

• • • 
W poniedziałek, 2 czerwca 

odbędzie sie w sali Fi lharmonj: 
warszawskiej koncert z udzia­
łem dwóch słynnych .polskich 
ar tys tów — Pawła Kochańskie 
go i Ar tura Rubinsteina.. Bę­
dzie to tysiączny jubileuszowy 

wieczór pracy dyrektora kon­
cer tów konserwatorj irm. Hen­
ryka Mark iewicza. 

• • • 
Teatr Morskie Oko obcho­

dzi? jubileusz 100-nego przed­
stawienia wie lk ie j rewj i 
..Uśmiech W a r s z a w y " z udzia 
łem całego zespołu z Sokołow­
ską, Bobrowską, Karl ińską, Ro 
landem, Wal terem oraz Euge­
niuszem Bodo. k tó ry powróc i ! 
do Morskiego Oka. 

Policyjne patrole lotne 
w parkach miejskich. 

Łódź. 31 maja. W ostatnich 
czasach coraz częściej zdarzają 
się w parkach miejskich wypad 
ki pobicia przechodniów przez 
grasujących tu i ówdzie awan­
turn ików. 

Ponieważ bezpieczeństwo pu 
bliczne w parkach miejskich nie 
stoi na wysokości zadania i od­
strasza mieszkańców — władze 
miciskie zwróc i ł y się do Komen 
dv Policj i z prośba o wzmocnię 
nie posterunków pol icyjnych i 
skierowanie do ogrodów publi­

cznych 
patrol i lo tnych, 

zwłaszcza w dnie Świąteczne 
W p ierwszym rzędzie doty­

czy to parku im. Sienkiewicza i 
k. Poniatowskiego, gdzie opie­
ka organów bezpieczeństwa 
jest nieodzowna. 

W związku z tem dowiaduje­
my sie. że wczora j Komenda Po 
licji wyda ła w tej sprawie odpo 
więdnie zarządzenie odnośnym 
komisariatom. 

KRATECZKI . 

Gdy ziemia zaczęła się kręcić... 

Morderca sietimu osób 
zasiadł na ławie oskarżonych 

Dawne przysłowie głosiło, 
że ,,Wolno w Polsce, jak k to 
chce". Obecnie, na skutek sta­
łych postępów cywilizacji, wol­
ność osobista obywatela zosta­
ła wysoce ograniczona i jeśli 
wolno się komu urządzać tak, 
<ak mu się podoba, to tylko w 
sposób odpowiedni. 

Są ludzie, k tórzy pełnM po­
trafią najbardziej karygodne 
świństwo, ale tak zręcznie, tak 
sprytnie, iż nawet cień podejrzę 
nja nie pada na ich „nieposzla­
kowaną" opinję, są inni, którzy 
wpadną na byle głupstwie, po­
ty nlewinnem, póki w to nie wej 
rzy... przynajmniej posterunko­
wy, jeżeli już nie prokurator. 

„Niegramotny" dozorca. 
Wawrzyniec Kubek (wyra­

źnie kubek, a nie kieliszek), l i ­
czący obecnie lat 57, nie wie­
dział wogóle, ze ziemia jest okrą 
gła. Godził się do pewnego sto­
pnia z tem, łż się ona kręci, ale 
ty lko w pewnych chwilach na 
skutek zetknięcia się z napoja­
mi wyskokowemi. 

Z odległego Sandomierza 
przyjechał do pana Wawrzyńca 
niejaki Jan Kmita, krewny, bo 
siostrzeniec Kubka, młodzieniec 
względnie wykształcony, który 
przy świątecznej, dość dobrze za 
kropionej libacji, unaocznił panu 
Wawrzyńcowi zasady „kręcenia 
się" ziemi. 

Wawrzyniec był oszołomio­
ny I alkoholem i wywodami sio­
strzeńca, któremu nie mógł nic 
wierzyć. Wyszedłszy na podwó 
rze, a ustaliwszy niezhcie, że 
ziemia kręci się naprawdę, za­
miast ułożyć silę i przespać, 

wdał się w odpowiednio gwałto­
wną pogawędkę z którymś z lo­
katorów. 

K A T A S T R O F A * 
Pan Wawrzyniec należał do 

tego typu osobników, którzy — 
po pijanemu nabierają animuszu 
i są stokroć „ważniejsi" niż na 
trzeźwo. Dlatego dyskusja z 
Kubkiem była w jego ówczes­
nym stanic niebezpieczna. Ze 
tak było istotnie, przekonali sie 
lokatorzy domu przy ul. Napiór­
kowskiego, gdzie pan Wawrzy­
niec pełnił swoje funkcje. 

Już po k i lku minutach poga­
wędka zmieniła się w piekło, al­
bowiem pan Wawrzyniec wymy 
ślał w sposób niekoniecznie przy 
zwolty Stanisławowi Grzybów 
skiemu, k tóry nie był, oczywi­
sta, dłużny, zkolel wmieszał się 
do sprawy Henoch Rydz, który 
równi«ż dowiedział się coś nie 
coś o sobie. Kłótn ia stała się 
wkrótce ogólna i tak głośna, i * 
wrzawa ściągnęła przechodzą­

cego w pobliżu posterunkowego 
Król ikowskiego, k tóry zwaśnio­
nych pogodził, spisując odpowie­
dni protokół. 

Pan Wawrzyniec dowiedział 
się w Sądzie Grodzkrm, że za ta­
ką „przyjemność", jak ulżenie 
sobie, pijanemu, wobec bliźnich 
płaci się 30 zł. grzywny, albo 
siedzi się 5 dni w areszcie 

Jerzy Krzecki. 
X X 

Z Ostrowa Poznańskiego do­
noszą: 

Przed sądem w Ostrowiu roz­
poczęła sie. rozprawa przeciw 
mordercy 

sześciorga rodzeństwa 
i matki dwudziestokilkoletniemu 
synowi gospodarskiemu Czesła­
wowi Koniecznemu z Pieruszyc 
w pow. pleszewskim. Przypomi­
namy pokrótce szczegóły taj 
straszliwej zbrodni, która po­
twornością wstrząsnęła do głębi 
szerokie sfery społeczeństwa, 
wywołując powszechne oburze­
nie. 

W nocy na 2 grudnia z niedzie 
li na poniedziałek (roku 1929'; 
Konieczny wróci ł około godz 2. 
Był on rzekomo w konkurach w 
sąsiedniej wsi z kolegami i 

| wszedł do sypialni matki , oraz 
rodzeństwa, których zbudził 
przyezem poczęstował ich jesz­
cze cukierkami. Następnie Cze­
sław Konieczny wyszedł na p>-
dwórze, wkrótce wpadł do mie­
szkania 

uzbrojony w siekierę. 
W drzwiach zarąbał zbrod­

niarz 18-letnią swą siostrą Marię 
oraz brata, k tóry przybiegł na 
jej wołanie; następnie wpad* d " 
sypialni, w które j spała matka 
z młodszą 7-lclną córeczką Leo 

Strajk... restauratorów. 
Walka z magistratem. 

- X X -

Z Kołomyj! donoszą: 
Niezwykły strajk zanotować 

tu należy. Jest nim strajk restau 
ratorów kołomyjskich, bojkotu­
jących... 

światło elektryczne 
z powodu nałożenia na nich 
przez magistrat kolomyjskl 25 
proc. podwyżki cen ty tu łem po­
datku luksusowego. 

- X X -

Ordynans zastrzelił pokojówkę. 
Dramat w domu porucznika. 

Z Torunia donoszą: 
Rozegrała sie w Toruniu 

p r zy ul. Mickiewicza 128, k rwa 
w a tragedja. W domu mieszkaj 
nym porucznikostwa J. utrzy­
mywa ł ordynans Miko ła j Stan­
kiewicz, szeregowiec 8 p.a.p. 
stosunki miłosne z zatrudnioną 
tam jako służącą 18-letnią Hen­
ryką Piot rowską. 

Podczas nieobecności pana 
domu wz ; ą ł Stankiewicz z jego 
szafy rewolwer 1 

uda! sie do kuchni. 
Tu strzeli ł do Henryk i P. k ła­
dąc ją trupem na miejscu. Mor­

derca chciał niezwłocznie ł so-
b ;e odebrać życie, lecz na od­
głos strzału nadbiegła żona po­
rucznika J. i wy t rąc i ł a mu broń 
z ręki . 

Stankiewicz uciekł z miesz­
kania I przez kitka godzin błą­
kał się po mieście, poczem sam 
zgłosił się do żandarmerii odda 
>ąc s ;e w ręce sprawiedl iwości. 
Powodem tragicznego zajścia 
by ła prawdopodobnie 

depresja psychiczna, 
w inką ponadł Stankiewicz z po 
wodu nabawienia się niebez­
piecznej choroby od służącej. 

Ucieczka artystów z Poznania. 
Zagrożone teatry. 

- X X -

Z Poznania donoszą: 
Ar tyśc i , zaniepokojeni stano­

wisk iem części rady miejskiej 
w stosunku do teatrów miej ­
skich, gromadnie 

opuszczają Poznań. 
Jak zwyk le w podobnych w y 

padkach usuwają się wybi tn ie j ­
sze i najzdolniejsze jednostki.— 
Odmiastowlente Teatru Polskie 
go I f ikcyjna subwencja 150.000 
zł. — w rzeczywistości 30.000 
zł. — nie daje żadnej gwarancj i 
by teatr choćby przy najwięk­
szych oszczędnościach mógł ist 
nieć na odpowiednim poziomie. 
Uchwała rady miejskiej zanie­
pokoiła nietylko ar tys tów dra­
matu, ale 1 opery, zwłaszcza, 
że krążą pogłoski. Iż za rok o-
pere ma spotkać to samo, co 
dramat. 

Podpisali Już umowę do l w ó w 
skich teatrów znakomity tenor 
Czarnecki, ulubienica Poznania 
Fontanówna. Nochowiczówna, 
Polański, Wiśniewski , primaba­
lerina Grabowska oraz dyrek­
tor baletu Statkiewicz 1 inni. — 
Niepowetowana stratą dla tea­
t r ów jest ubytek znakomitego 
ar tys ty malarza St. Jarockiego. 
Usuwają się również inspektor 
kost jumów p. Hirszfeld oraz 
mistrz świat ła Goncarzewicz, 

k tó rzy od otwarc ia Teat ru Wle l 
kiego pracowal i . Wiele to daje 
do myślenia, że coś się psuje w 
..państwie duńskiem". Nielcpier 
z dramatem. Świetna artystka 
Z. Grabowska wyjeżdża do 
Warszawy. B. L u d w ^ a n k a do 
Krakowa. Prócz tego inne tea­
t r y pertraktują już z ,pp. Blcsia-
decką. Gryf-Olszcwską, Żb i ­
kowską. Boelkem, Biesladcc-
kim. Chmielewskim. Komornic­
k im. Kondradem 1 z innymi. 

Poznań chlubił sie swemi te­
atrami i by ł uznany jako p ierw­
szy ośrodek teatralny po War ­
szawie, i 

X X 

Podatek takj opłacają prawdzi 
we lokale luksusowe, lecz nało 
żonie go na kołomyjskle gar 
kuchnie jako miejsca zbytku i 
rozrywki zakrawa na gorzką 
ironję. 

Przez tydzień oświetlali tu­
tejsi restauratorzy lokale swe 
lampami naftowemu żałośnie 
płonącemi obok napisów rymo­
wanych, w których domorosły 
poeta w nieudolnych rymach 
wyjaśniał publiczności znacze­
nie protestu przemysłowców ga 
stron omlcznych. 

Wobec obietnicy k i l ku rad­
nych, ie dodatkowa oplata „ lu­
ksusowa" zostanie zniesiona, 
„strajk" przerwano 1 narazie 
jadłodajnie kołomyiskle jaśnieją 
znowu elektrycznością. 

DETEKTORY oU zł. 7 
Komplet z anteną 1 ituchawką od zł. 25 

R a d i o a p a r a t y I częśc i 

„RADIOŁA" 
Piotrkowska SS 

tanio bo w podwórzu t . l . 105-34 

r e i 
Zarządzenie Urzędu Pocztowego w Łodzi. 
Łódź, 31 maja. Jak nas In­

formuje Urząd Pocz towy w 
Łodzi , w ostatnich czasach co­
raz częściej się zdarza, że pocz­
towe w y s y ł k i l istowe wysy ła ­
ne przez osoby prywatne, a 
nawet urzędy 1 władze pań­
s twowe są umieszczane w tak 
słabych kopertach, że po p rzy j ­
ściu na miejsce przeznaczenia 

są 
zupełnie uszkodzone. 

W związku z powyższem 
zwraca się uwagę osobom zain­
teresowanym, aby przesyłk i l i ­
stowe, a zwłaszcza akta umie­
szczane by ł y w stosownych do 
odległości adresu kopertach, 
które w inny być odpowiednio 
dopasowane do przesyłek. 

X X 

kadją i IS le tn im bratem Ste 
łanem. Wymordował i tych troie 
jeszcze uderzeniami siekiery a 
jak świadczyły ślady k rw i na 

ścianie, pozostawione w meła 
dzie oraz porozsuwane meble, 
— między mordercą i jego ofiara 
mi musjala toczyć się zacięta 
wręcz rozpaczliwa walka. 

Zbrodniarz obmył się przed do­
mem, ale przypomniało mu się 
widocznie, że w stajni śpią jesz­
cze dwaj bracia, oczekując jegc 
powrotu, 24-letnI Jan j 22-letnj 
Michał. Uderzeniami siekiery 

zarąbał obu 
jeden zmarł natychmiast, a drug! 
raniony śmiertelnie wyzionął n|.e 
bawem ducha. 

Po dokonaniu zbrodni Czesław 
Konieczny poszedł do sąsiadów 
i zawiadomi! ich, że nieznani zło 
czyńcy wymordowali sześcioro 
jego rodzeństwa oraz matkę Są 
siedzi pozrywali się na taką 
wieść na równe nogi j pobicglf 
do zabudowań Koniecznych. Ura 
dzono, by zawiadomić policję. 
Czesław Konieczny zaprzągł ko­
nie i wyruszono na posterunek 
w Brnniszowicach. Przy zbliża­
niu się zbrodniarz począł obja­
wiać 

wie lk i niepokój, 
palfł przytem namiętnie papiero 
sy. Słowem, zachowywał się |ak 
by miał nieczyste sumienie. 

Na miejsce przybyła wnet po­
licja I zawiadomieni członkowie 
komisji sądowej. Podejrzenie 
padło odrazu na Czesława Ko­
niecznego, którego aresztowano 
Początkowo wypierał stę pod 
naporem jednak faktów i dowo 
dów złożył wyczerpujące ze­
znanie. Zbrodnicze narzędzie, w 
danym wypndku siekierę, r zuc ł 
do studni na podwórzu, gdzie też 
ją znaleziono. 

Jakie były motywy strasznej 
zbrodni ustali niewątpl iwie prze 
wód sądowy. 

Tragiczna śmierć 
podchorążego 

podczas ćwiczeń, 
Z Poznania donoszą: / 
W Biedrusku .z i - i inąl t raglc ł 

ną śmiercią podczas ćwiczeń 
w Strzelnicy ś. p. Juljan Ćw l r -
ko Godycki , uczeń szkoły pod­
chorążych. S. p. Godycki b y l 
słuchaczem uiuwersytctu po­
znańskiego, członkiem Sodalicjl 
Mariańskiej i Koła Misyjnego, 

— : 0 : — 

Pobór rocznika 1909 
W poniedziałek, w kolejnym 

dniu poboru stawić się mają: 
Na komisję poborową nr. 1, 

przy ul. Zakątncj 82 — poboro­
w i rocznika 1909, zamieszkali 
na terenie 5 komisarjatu policji, 
o nazwiskach na literę R. 

Na komisję poborową nr. 2 
przy ul icy Ogrodowej 34 — po­
borowi rocznika 1909, zamiesz­
kali na terenie 10 komisarjatu 
policji o nazwiskach na l i tery 
A, B, C. D. E, F, G, H. 

Na komisję poborową nr. 3, 
przy A l . Kościuszki 21 — pobo­
row i rocznika 1908, kat. B. 
uznani za czasowo niezdolnych 
do służby wojskowej , zamiesz­
kali na terenie II komisariatu po 
licji o nazwiskach na l i tery od 
A do Z włącznie. 

— : : x : : — 

HERVE DE PESLOUAN 

Śmierć tenora. 
Sebastjan Duroc tenor wszech 

łwiatowej sławy, ten, który 
przeszedł Carusa i Szalapina, 
śpiewał wielką arję z „Fausta" 
przed królew6kiemi parkietami 
Berlina t Londynu, brał bajecz­
ne honorarja za jedno przedsta­
wienie w New-Yorku, k tóreg" 
biurko zasypane było cennenii 
darami wielbicieli i nieznanych 
wielbicielek — wszedł do ba­
wialnego pokoju, wsparty na ra 
mieniu swej wiernej towarzyszki 
życia, która od trzydziestu lat 
azła nieodstępnie przy nim po 
jego drodze do świetnej kariery. 

Skromna i cicha, pełna po­
świecenia, z łagodnym uśmie­
chem na twarzy, przykazawszy 

mi przywiodła starca do dużego 
skórzanego fotelu przed komin­
kiem i pomogła mu usiąść. 

— To atak sercowy — wybeł 
kotał Sebastian Duroc, zgięty 
we dwoje, oddychając krótko i 
z przerwami. 

— Ależ nie! — zaprzeczyła 
pani Duroc — odpocznij trochę 
przed obiadem. Przyniosę ci 
twoje krople, poczem położysz 
się na dobrą godzinę. 

— Moja droga biedaczko! — 
szepnął tenor, podnosząc na żo­
nę smutny 1 wy lęk ły wzrok 
człowieka skazanego — ile 
masz kłopotu ze mną!... 
Wyszła z pokoju przesyłając mu 
ręką tk l iwy pocałunek od ust. 

Pozostawszy sam, Sebastian 
Duroc oparł się o poręcz fotelu, 
znmknąwszy powieki i z trudem 
chwytając powietrze. 

— Wyp i j to — odezwała się 
doń słodko pani Duroc, wcho-

raz na zawsze milczeć zazdrości i dąc za chwilę z kieliszkiem za 
i cierpieniu, pani Duroc czuwała barwionym k i l ku kroplami digi-

i swym wielkim człowiekiem ' t a ł * — zaraz ulgę uczujesz. 
doglądając go i pieszcząc jak 
dziecko, szczęśliwa jeśli spojrzę 
njem lub przelotnym pocałun­
kiem płacił za jej trudy. 

Ostrożnie, miękkiemi rueba-

Rozległ sie dźwięk dzwonka. 
— Jakiś nieznajomy mężczyz 

na z dużą paczką — zameldo 
wał służący od progu —^ chce 
widzieć sie z panem. 

Nim pani Duroc zdążyła od­
prawić mtruza, stary tenor 
wstał i powstrzymał ją mówiąc 
drżącym głosem: 

— Niech wejdzie. Wiem 
z czem przychodzi. 

Za chwilę, cekawie jak dzier 
ko przysłuchiwał się słowom 
przybyłego, k tóry rozwinąwszy 
paczkę, postawił na stoliku apa­
rat T. S. F. najnowszego typu 
i pochylony nad nim wyjaśniał 
system jego mechanizmu, pod­
czas gdy pani Duroc widząc mę 
ża spokojnego, wyszła dojrzeć 
obiadu. 

— Aparat bardzo prosty, jak 
pan widzi — mówił agent fa­
bryczny — ma wygląd otwarte; 
książki. Dość nacisnąć guzik u-
kry ty w grzbiecie rzekomej o-
kładki i położyć metaliczny 
sztyfcik na jednym z tytułów 
wpisanych na tę oto tablicę a 
niezwłocznie usłyszy pan żądaną 
stację. 

Jednocześnie rzeczoznawca 
wykonał odpowiedni manewr. 

— Łączę z „Radio-Queyral" 
naprzykład, gdzie dyrektorem 
jest maestro Dorteguc — dodał. 

„ T u Radio-Oueyral" —, roz­

legło się w głośniku — nadaje­
my pierwszą część trzeciej 
symfonii Beethovena". 

Lekk i trzask j popłynęła bo­
ska muzyka czysto, wyraźne, 
napełniając pokój dźwięczną, 
rytmiczną melodją. 

Kupiec rozłączył audycję 1 to 
ny ucichły. 

— Oto wnętrze aparatu — 
zabrał znów głos, otwierając 
wieko skrzynki, znajdującej się 
pod spodem. Mechanizm mocny 
wytrzymały na wszelkie próby. 
Jest to superheterodyna o sze­
ściu lampkach najnowszego t y ­
pu... 

A le Sebastian Duroc roz­
targniony złożywszy ręce jak do 
modlitwy szepnął: 

— Chciałbym słuchać w dal­
szym ciągu symfonji Beethove-
na... 

— Może pan sam spróbuje po 
łączyć się , ,,Radio-QueyTal"... 
Niezręcznie, niepewnemi rucha­
mi stary tenor nacisnął guzik 
i umieścił metaliczny sztyfcik 
na odpowiedniem miejscu. W 
chwil i gdy głos speakera koń­
czył ; ...„dajemy drugą część 
trzeciej symfonii Beethoyena" 

j niebawem melodja rozbrzmia­
ł a w głośniku, 

— A zatem aparat podoba się 
panu. Jutro przyślę rachunek — 
odezwał się agent, zabierając 
się do odejścia. 

— Ccdcho. — szepnął śpie­
wak, wybijając tak t nogą — do­
brze! Żegnam pana. 

Po skończonej symfonji spea­
ker oznajmił: 

„Na żądanie naszych słucha­
czy nadajemy „Fausta" Gounoda 
ze słynnym tenorem Sebast'P-
nem Duroc, k tóry wycofał się 
przed pięciu laty ze sceny ku 
wielk iemu żalowi wszystkich 
wielbicieli jego wzruszająco — 
pięknego głosu". 

— Jakże się cieszę zawo 
łał starzec 1 wgłębiony w fotel 
słuchał ze skupieniem swego 
własnego głosu; dźwięcznego 
głębokiego, o subtelnych odcie­
niach, donośnego 1 rzewnego.... 
głosu, którego nigdy nie słyszał 

tem pani Duroc weszła spłakaną 
do saloniku, stanęła w osłupie­
niu na progu. Mocarny, drgający 
żydem głos jej męża wstrząsał 
nadal głośnikiem. 

— Mi lcz! Mi lcz! — Krzyknęł t 
biedna kobieta, wygrażając opa 
ratowl pięścią. Służba z domo­
wym lekarzem na czele wbiegła 
do pokoju. 

— Doktorze! Doktorze! — z» 
wołała pani Duroc z rękami przy 
uszach — zamknij, zamknij audy 
cję 1 Nie mogę słuchaćl... 

Wzruszony lekarz pochyli ł siĄ 
nad aparatem, szukając rozłą* 
cznika. — Nie potrafię... — od­
parł po chwil i . Pani Duroc chwy 
ciła ciężki aparat w ręce trzę­
sąc nim jak gruszą. Ale głos te­
nora Durac'a zadźwięczał jesz­
cze donośniej. 

Wówczas nieszczęśliwa wdo­
wa rzuciła z rozmachem rad;o 
na posadzkę wołając wśród trza­
sku t brzęku t łukących się 1 pł" 

dotychczas... Nagle drgnął, kających części składowych: 
zbladł. Nieco piany ukazało się! — Milcz! Mi lcz! On umarł! 
na wargach. Odetchnął z t ru -J l podniósłszy ręce w gSrę runę-
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dem i skonał. 

Kiedy w trzy kwadranse po­

la na podłogę zemdloną. 
T łum. J c t s a . 
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dnia 6 h m.. j> 
P<xlfuK słynnej 
nabycia w kas! 

Ml 
przj 

Dris". w soł>< 
*!ec7ntem gin 
Zlodzie]" z Kty 
blftatewską, V\ 
Wnych. 

TFATR Rl 
Codziennie 

'tfehca sali bar 
..Uto Idzie". 
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u osób 
'•rżanych 
letnim bratem Ste 
lordowaf i tych troie 
rżeniami siekiery a 
żyły ślady krwi aa 
osławione w meła-
porozsuwane meble, 
mrdercą i jego ofiara 
toczyć się zacięta 
•zpaczliwa walka, 
obmył się przed do-
rzypomniało mu się 
:e w stajni śpią jesz-
acia, oczekując jegc 
- letni Jan j 22-letn» 
•rżeniami siekiery 
ąbal obu 
natychmiast, a drugi 
srtelnie wyzionął n.e 
a. 
niu zbrodni Czesław 
>oszedł do sąsiadów 
ich, te nieznan-' zło 

lordowałi sześcioro 
twa oraz matkę Są 
vwałi # • na taką 
wne nogi | pobtejjlf 
iń Koniecznych. Ura 
zawiadomić policję, 
lieczny zaprzągł ko­
rono na posterunek 
iriench. Przy zbl; ia-
dniarz począł obja-

ki niepokój, 
i namiętnie papiero 
zachowywał się lak 
cystę sumienie. 
i przybyła wnet po-
domieni członkowie 
iwej. Podejrzenie 
j na Czesława Ko-
lórego aresztowano 

wypierał słę pod 
nnk faktów i dowo 

wyczerpujące ze-
Inicze narzędzie, w 
dku siekierę, rzuc'ł 
podwórzu, gdzie też 
i, 
r motywy strasznej 
i niewątpl iwie prze. 

:na śmierć 
horążego 
as ćwiczeń. 
tła donoszą: ( 
lsku zginął . . t raglc i 
podczas ćwiczeń 
ś. p, Julian Ćwt r -
uczeń szkoły pod-
S. p. Godyck i b y l 
uniwersytetu po-

: ziomkiem Sodalicji 
Koła Misyjnego, 

- : 0 : — 

>cznika 1909 
ziałck, w kole jnym 
itawić sie mają: 
ie poborową nr. 1, 
t>tncj 82 — poboro-
1909, zamieszkali 
komisariatu policji, 
1 na literę R. 
le poborową nr. 2 
rrodowej 34 — po­
lka 1909, zamiesz-
iie 10 komisariatu 
wiskach na l i tery 
:, F, Q, H. 
ę poborową nr. 3, 
•iuszikl 21 — pobo-
:a 1908. k a t B. 
isowo niezdolnych 
>jskowej. zatniesz-
2 I I komisariatu po 
;kach na l i tery od 
śnie, 
::*::— 

ic weszła spłakaną 
stanęła w osłuple-
Mocamy, drgający 

ej męża wstrząsał 
iem. 
Ucz! — Krzyknęl i 
i , wygrażając opa 
i. Służba z domo-
i na czele wbiegła 

;! Doktorze! — z* 
uroc z rękami przy 
knij, zamknij audy 
: słuchać!... 
lekarz pochyli ł się 
, szukając rozłą* 
! potrafię... — od-
. Pani Duroc chwy" 
arat w ręce trzę-
•uszą. A le głos te-
zadźwięczał jesz-

ieszczęśliwa wde* 
rozmachem r & A . o 

ołając wśród trza-
łukących się I p*T 
7\ składowych- -

Wilcz! On umarł! 
ręce w gArę runC" 
zemdloną. 

T łum. Jotsaia 
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Koniec majo i początek czerwca 
na boiskach. 

Mistrzowskie zawody piłkarskie, gier sporto­
wych i jubileuszowe Hakoahu. 

W ostatnim dniu maja i p ierw 
szvm czerwca spor towcy na­
szego miasta będą jedynie miel i 
możność podziwiać p i łkarzy w 
walce o punkty. L i gowy mecz 
zastąpią zawody extra-klasow-
ców Czerwonych z Hakoahem 
w związku z jubileuszem ży­
dowskiego zespołu. Poza tem o 
mistrzostwo k l . A odbędą się w 
dalszym cttigu rozg rywk i mi ­
strzowskie oraz początek walk 
B-kIasowvch zespołów siatków 
k i I koszykówk i . 

Szczegółowy program roz­
g rywek wygląda jak poniżej : 

Sobota. 
O godz. 4-ej na boisku łKP. 

w siatkówkę męska odbędą się 
następujące spotkania o mistrzo 
s two k i . B Srzelec — Kadimah. 
Kadimah — Hasmonea, w ko­
szykówkę męska: Orlę — Has­
monea. Orator ium — Oeyer, 
Hakoah — Widzew. 

Na terenie Zjednoczonych w 
siatkówkę męska grają: Y M C A . 

HKS.. HKS. — Absolwenci. 
Zjednoczone — Absolwenci. 

W koszykówkę męską zmie­
rza się na boisku przy u l . Nowo 
Targowej 2<: W K S . — ŁKS. . 
ŁTSG. - TUR.. Y M C A . —1KP. 

O godz. 5 w hazenę na Czer­
wonej 8 walczą W K S . — IKP., 
TUR. — Zjednoczone. ŁKS . — 
Rodzina Wojskowa. 

O mistrzostwo k l . A na sta­
dionie Widz. Manufaktury Ł . T . 
S. G. Ib walczy z Orkanem o 
godz. 5 po pol . 

O godz. 2 w związku z Jubi­
leuszem Hakoahu na boisku W . 
K. S. rozpoczynają się zawody 
Kier spor towych, lekkoat letycz­
ne oraz pi łkarskie, które zakoń­
cza się meczem Hakoah — W a r 
ta częstochowska o godz. 6-te>. 

• • • 
W Pabianicach o mistrz, k l . 

C TUR. walczy z MakkabI o g. 
5-ej na boisku Kruschender. 

Niedziela. 
Na boisku IKP. o godz. 10 ra­

no w koszykówkę męską o m i ­
strzostwo k l . B zmierzą się: 
Zjednoczone — HKS.. Kadimah 
— Strzelec, Turyśc i — Absol­
wenci , w siatkówkę męską. 
Strzelec — Hasmonea. Hasmo­
nea — ZSKZ. 

O tej samej porze na boisku 
Zjednoczonych w siatkówkę tnę 
ską k l . A wa lczy : Y M C A . — 
Absolwenci. Oeyer — TUR., Ge 
yer — YMCA. . TUR — Absol­
wenci , HKS. — Zjednoczone. 

Na boisku przy ul icy Czerwo 

nej w t y m samym czasie panie 
w hazenę rozegrają następują­
ce spotkania: IKP. — ŁKS., Ro­
dzina Wo jskowa — TUR., w ko 
szykówkę IKP. — HKS. i HKS. 
— Kruschender. 

O godz. 5 na boisku p rzy ul . 
Nowo-Targowej 24 w koszy­
kówkę męską zmagać się będą 
o punkty i zwyc ięs two : HKS. 
—IKP. . YMCA. — Triumf.. Ł . 
K. S. — TUR. 

O mistrz, k l . A o godz. 11 ra­
no walszą: na boisku Widzew­
skiej Manufak tury : Bieg — P. 
T. C . na boisku T U R - u : Union 
— Burza. 

O mistrz, k l . B o tej samej 
porze Zjednoczone na boisku 
przy ul icy Wodnej zmierzą się 
z Concordia piotrkowską. 

W k l . C wa lczą : na boisku 
W i d z e w a : U W Y . — Jutrzenka, 
na boisku Geyera: Poznański— 
Orator ium, o godz. 11 rano na 
boisku Gevera : Głuchoniemi — 
Gentleman, na boisku Widzewa 
T rumpc ldo r — Widzewska Ma 
nufaktura, na boisku T U R - u : 
Kraft — Kolek)wy K. S. o g. 5. 

Na boisku HKS. o godz. 2 dal 
szv ciąg zawodów jubileuszo­
w y c h Hakoahu. O godz. 6 gra 
ŁKS. (liga) z Hakoahem. 

W Zgierzu o godz. 11 Turyś­
ci grają o mistrz, k l . A z Soko­
łem. O mistrz, k l . C w Pabiani­
cach Sokół II — Kruschender, 
w Brzezinach BKS.—Geyer, w 
Zduńskiej Wo l i Sokół — Z. T. 
G. S. 

* e • 
O mistrzostwo l igi grają we 

L w o w i e Czarni — Legja. w Po­
znaniu War ta — Garbarnia, w 
Katowicach: Ruch — Pogoń. 

• • • 
W dniu Jutrzejszym odbędzie 

się oflcj. uroczystość otwarcia 
sezonu sportowego nowozorga-
nlzowanego na terenie naszego 
miasta Klubu Motocyklowego. 
Program uroczystości Jest na­
stępujący: Godz. 7 rano—zbiór 
ka z maszynami w lokalu klubu, 
przy ul . P iot rkowskie j 174. Go­
dzina 7.15 wspólny wy jazd do 
Konstantynowa, godz. 9 — uro­
czyste nabożeństwo w kościele 
parafialnym w Konstantynowie, 
godz. 10 — 12 udział w wyśc i ­
gach kolarskich, urządzonych 
przez Łódzkie Towarzys two 
Kolarskie na trasie Konstanty­
nów—Zgierz, godz. 12.30 współ 
nv obiad. godz. 15 — powrót do 
Łodzi przez Zgierz. 

— : 0 : — 

Trzeci ra : d motocyklowy 
dookoła Warszawy. 

W nadchodzącą niedzielę, dn. | Ogółem punktów kontrolnych 
1 czerwca przewidziany jest w i będzie 3: 1 jawny 1 2 tajne. 
stolicy 3-ci 

raid motocyklowy, 
zorganizowany przez Polski 
K lub Motocyklowy na przestize 
nj 262 kim. Szlak trasy wygląda 
następująco: Warszawa — Nida 
rzyn, Mszonów, Skierniewice, 
Łyszkowice, Łowicz, Sochaczew 
Wyszogród, Zakroczyn, Nowy 
Dwór, Jabłonna, Stuga, War­
szawa. 

w 

Do kategorji wozów z przy-
czepka zgłosili już swój udział 
pp.: Mentzel (BMW.), Kołanow 
sk^ (AIS.), Kesternberg (Harley) 
Mestler • (DKW.) ; pojedynczo 
startować będą pp.: Buckley 
senjor (Exels;or), Buckley junior 
(Calterpe) i Grineisen (BSA) . 

Raid wywołał w Warszawie 
wielkie zainteresowanie. 

Dziś rozpoczynają się 

wielkie Konkursy hippiczne 
w Warszawie. 

Dziś rozpoczynają sdę tego­
roczne konkursy hippiczne w Ła 
zienkach. Ekipa Italska i Fran­
cuska już przybyły, przyczem 
część Włochów przyjechała ra­
zem z końmij wprost z konkur­
sów w Bruksel i . 

Tym razem na starcie będzie 
ty lko Italja i Francja. Należy 
bardzo żałować, że przedstawi­
ciele innych narodów nie przy-

X X 

byl i , ale jednocześnie stwierdzić 
trzeba, że obecność na starcie 
obok Polski dwóch najgroźniej­
szych zespołów świata Italj i i 
Francji czyni konkursy tegorccz 
ne niezwykle ciekawym poje­
dynkiem o prymat w rodzinie ka 
waleryjskiej świata. 

Dziś konkursy rozpoczynają 
się o godz. 3-ej po poł. 

Międzyklubowe wyścigi kolarskie ŁTK. 
Trzy biegi 

W niedzieilę, dnia 1 czerwca 
r. b. na trasie Konstantynów — 
Zgierz, odbędą sie Międzyklubo 
we Wyśc ig i Kolarskie, zorgani­
zowane przez Ł . T . K. W pro­
gramie przewidziane są 

trzy biegi. 
B'eg „ O t w a r c i a " — 15 Mm., 
bieg „ G ł ó w n y " — 25 kim. i bieg 
. .Turys tyczny" — 15 kim. Zapi­
sy do wyśc igów na starcie. Po 
czątek wyśc igów o godz. 10-ej 
rano. Start 1 meta w Konstanty 
nowie Star towe bezpłatne. Na­
grody zwyc ięzcy otrzymają po 
wyścigach na mecie. 

• • # 
Począwszy od czwartku, 

dmła 5 czerwca r. b. zebrania 
Łódzki ego Klubu Motocyklowe 
go, odbywać się będą w nowej 
siedzibie, przy ulicy Podleśnej 
Nr. 1 (lokal Ł T K . ) w czwartki 

|każdego tygodnia. Wszelką zaś 
korespondencję należy kiero­
wać pod adresem sekretariatu: 
p. W . Grabowski, ul. Kilińskie­
go Nr. 146, telefon 160-60. 

:o: 1 

Tabela ligowa 
według straconych 

punktów. 
1. Legja 1 pkt. stracony. 
2. Cracovia 2 pk t 
3. Wisła 2 pkt. 
4. Warta 5 p k t 
5. Pogoń 5 p k t 
6. Ruch 6 p k t 
7. ŁKS. 7 p k t 
8. ŁTSG. 7 p k t 
9. Czarni 7 p k t 

10. PolomJa 11 pkt 
11. Garbarnia 12 pkt. 
12. Warszawianka 13 p k t 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa I Lodź, niedziela 1411.7 m. 

10.15 — Nabożeństwo. 
11-58 — 12.10 — Sygnał czasn. Ko 

munlkat meteoroi. 
14.00 — Koncert tramo! 
Odczyt rolniczy. 
Muzyka. l ' Ą •'• 
Odczyt rolniczy, 
Muzyka. ,'. 
Odczyt rolniczy. I" 
16.00 — Muzyka. 
Odczyt dr. H. d* Aban-

12.10 
14.00 
14.20 
14.30 
14.50 
15.00 
15.20 
16.00 

oourt. 
16.20 
16.40 

16.40 — Płyty gramol. 
. 0 fotografowaniu na let 

ntsku" — p. Edward Lorona. 
1655 — 17.05 — Ptyty gramol 
17.05 — „O dawnych ©racjach I 

kazaniach"—wygi. prot. H. Mościcki 
17.30 — Koncert Reprezentacyj­

nej Orkiestry P. P. 
18.50 — Rozmaitości 
19.18 — Wiadomość* przyjemne 

l pożyteczne. 
19.30 — 19.40 — Ptyty gramol. 
19.40 Fedjeton p. Zdz, Dębickiego 

Po teljetonle zegar t Warszawskiego 
Obserwatorium Astronomicznego wy 
bije godzinę 20.00. 

20.00 — Kwadrans literacki 
20.15. — Koncert poptriaroy. 
21 45 — Feljeton. 
22.00 — 0.15 — Rewja p t „U-

jmlcch WaTszawy". W przerwie ko 
munlkaty. i 

Katowice, — niedziela 408.7. 
10.15 — Nabożeństwo. 
11.58 — 12.10 — Sygnał czasu o-

raz komunikat meteoroi. 
12.10 — 1400 — Koncert 

14.00 — 15.00 Przerwa. 
15.00 — 15.20 — Prof. J. Oola-

chowskt: „Pryszczyca a twterząt 
racłeznych". 

15.20 — 15.40 — Ks. B. Rosiński: 
v 

.Prawdziwa rełłgtjność", 
16.40—16.00 — Koncert popularny 
16.00 - 16.20 m Odczyt dr. H. 

I t d'Abancourt. 
16.20 — 17.05 — Dalszy etą* kon 

cerru. 
17.05—18.10 — Audycja harcerska 
18.10—18.30 
18.30—18-50 
1850—19.15 

skie". 
19.15—19.55 

— „Na szachownicy'' 
— Rozmaitości 
— „Bery I bojki llą-

— Audycja s Krako­
wa ku czci Jana Kochanowskiego. 

1956-^20.00 — Sygnał czasu. 
20.00—20.15 — Kwadrans literacki 
20.15—45 — Koncert popularny. 
21.45—22.00 — rdieton. 
Z2.00—0.15 — Rerwjt p. Ł „U-

śmiech Warszawy". W przerwie ko 
munlkaty aportowe, 

Koenlgswuiterhamen, — niedziela 
1638. 

7.00 — Koncert i Hamburga. 
8.00 — Dla rolników. 
8.50 — Audycja literacka; 
11.00 — Dla rodziców. 
1130 — Koncert na harmonium 

wyk. Paweł SchmMt 
12.00 — Koncert s Lipsk*, 
14.00.— Dla młodzieży. 
14.30 — Koncert. 
15.10 — „Obersktn" — nowela; 
1550 — Koncert rozrywkowy. 
1750 — Koncert chórów. 
1850 — Tessmer: Wstęp do nie­

mieckich oper mistrzowskich: „Zyg­
fryd". 

19.00 — Oeneral v. Seeckt: W 150 
rocznice urodzin generała Karola v. 
Klausewltz. 

19.30 — Dr. Langhelnrtoh-Anthos-
Nieznany Dickens. 

20 00 — „AU Baba" — opera. 
21.30 — Wieczór pleśni włoskich 

Nast. komunikaty I muzyka taneczna. 

T F A T R M I E J S K I . 
Dziś o godz. 8.30 wieczorem po raz ostatni zna 

Aoroilta sztuka laureatki m. Łcdzi Zofji Nałkowskie] 
P. t. ,.Dom kobiet" w wykonaniu świetnego zespc-
hi artystek Teatru Polskiego w Warszawie. 

Jutro wieczorem premiera sztuki w 6-ciu od­
słonach znanego rosyjskiego pisarza L. Andrejewa 
0. t. „Myśl". Reżyseria dyr. K. Adwentowicza. 

ROSYJSKI TEATR DRAMATYCZNY. 
Dnia 6 czerwca zawita do Teatru Miejskiego w 

iodz! zespół Rosyjskiego Teatru Dramatycznego 
P'»d dyrekcja A. OrKzina. Zespół złożony z wy­
bitnych artystów teatrów moskiewskich I ptołro-
grod/kich. z reżyserami: Ungernem 1 Jakowlewem 
"a czele. 

Pierwsze przedstawienie odbędzie się w płatek 
dnia fi h m.. grame będzie „Gniazdo szlacheckie" 
P<xlfuK słynnej powieści Turgieniewa Bilety już do 
nabycia w kasie zamawiań Teatru Miejskiego. 

MIEJSKI TEATR LETNI 
przy ul. CegielnlaneJ Nr. 16. 

Drlś. w sobotę I do wtorku włącznie o godz. 9 
*tec7orem głośna sztuka Szaioma Asza „Motke 
ZlfKiziej" z Kijowskim. Skrzydłowską, Dąbrowska 
r>imaiewską, Włnawerem, Lenkiem w rolach głó­
wnych. 

TFATR RFWJ1 W PARKU STASZICA. 
Codziennie przy wyprzedane] do ostatniego 

'tfeisca •sali barwna, efektownie wystawiona rewja 
..Lato Idzie". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, lutro I w poniedziałek irieodwołalnle osta­

tnie trzy powtórzenia świet.ne<j, arcywesołej ko-
mcdjl L. VerneuU'a „Egzotyczna Kuzynka" (Kuzyn 
ka z Moskwr) z Ela Dziewońska w roli tytułowej 
oraz Kazimierzem Szubertem znakomitym wyko­
nawcą głównej roił korrricz/neij literata bamklera. 
Obok nich w rolach ważniejszych: M. Rozwado-
wicz-Kedzierska 1 W. ścibor. 

T E A T R POPULARNY. 
Dzfś o godz. 8.30 wieczorem I w niedziele o 

godz. 430 I 8.30 riadaJ dramatyczna sztuka LIngera 
„Czerwony generał", osnuta na tle przewrotu ko­
munistycznego w Ros-jl. 

SZOPKA ŁÓDZKA. 
Jutro cała Łódź uba>wt sl« w saM Filharmonii 

na przedstawieniach dwuaktowej łódekte) szopki 
Gelskiego I Buma pod tyt. „Łudź sie Łodzi, łudź" 

bohatersk i t e n o r n o r b e r t o a r d e l l i 
Śpiewa w f i lha rmon j i . 

W nadchodzący czwartek, o godz. 8.30 wieczo­
rem oczekuje muzykalną Łódź wielka uczta arty­
styczna. Norberto Ardclli, bohaterski tenor oper 
amerykańskich, włoskich i niemieckich wystąpi raz 
(eden w swoim doborowym repertuarze aryj 1 pie 
Łat 

ARTUR RUBINSTEIN. PAWEŁ KOCHAŃSKI. 
Dwaj najsławniejsi mistrze doby współczesne! 

Artur Rubinstein 1 Paweł Kochański przybywała 

do Łodzi, by uświetnić swym występem 15-lec!e 
mozolnej pracy dyrekcji koncertów Afreda Strau-
cha. 

1000-ny JubUeaisecwy koncert z udziałem tak 
wielkich I rnakoimlitych mistrzów odbędzie słe w 
sal! FUharmonJI w nadchodzącą środę, dnia 4-go 
czerwca o godz. 8.45 wieczorem. 

Bilety sprzedaje kasa FilharmonjL 

ELLEONORA COOK, 
Pairma Cook przyjeżdża do Łodzi ze swofla a-

koirrrpamiatorką, p. KamiSla Edwairds. siostrzenicą 
mtmtSstra spraw rartcranicznych Stamów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej, Henryka L Sttmsona. 

W pierwszej cześcrf prograrmi koncertu w dn. 3 
czerwca r b. Elleonora Cook odśpiewa szereg 
polskich pleśni hidowych 1 odtworzy kflka pol­
skich tańców W drogiej zaś oześd zapozna nas 
ze swym repertuarem amerykańskich pieśni ludo­
wych. Jak również odśpiewa kika pieśni murzyń­
skich. 

Koncert Cook odbędzie słe w sali Łódź. Tow 
Śpiew. Niemieckiego, przy dl. Piotrkowskiej 243. 
Dochód z powyższego występu przeznaczony bę­

dzie na ulgi dla niezamożnych chłopców w letnim 
obozie Polskiej Y.M.C.A. nad Lindą, 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki : F. Wójcickiego, 

Napiórkowskiego 27, W. Danielsekiego, ul. 
Pot rkowska 127, Unickiego, Wólczańska 
37, J . Hartmana, Młynarska 10. J . Kahana, 
Aleksandrowska 81. (bj 

B o r u t y * -

NOTOWANIA ZŁOTEOO 
Z A G R A N I C A 

Londyn 43.35, Praga 376.97 
i pół. Wiedeń 7923 — 7951, Zu­
rych 58.00, Berlin 46.75—47.15, 
wypłaty na Warszawę, Poznań 
i Katowice 46.85 — 47.05. 

G IEŁDY ZAORANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy Jork 4.85.90, Paryż 
123.94, Ber l in 20.76 i 1/4, Hiszpa 
n;a 39.88, Amsterdam 12.08 i l'8 
Belgia 34.81 I 3/4, Włochy 92.76, 
Szwajcaria 25.11 ł 3/8, Kopenha 
ga 18.16 I 3/8, Sztokholm 18.11 I 
1/4. Oslo 18.16 I pól, Wtedeń 
34.46. Warszawa 43.35. 

Paryż. Notowania końcowe: 

Londyn 123.24 i pól. Nowy Jork 
25.50 1 3/4,. 

Gdańsk. Notowania w gul­
denach gdańskich: 100 złotych 
57.61—75 czek na Londyn 24.99 
I pól, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.58 — 73. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 30. 5. AmerykałU 

ska, zamknlecile: styczeń 7.91, 
luty 7.93, kwiecień 7.97, maj 
8.20. czerwiec 8.11. lipiec 8.07, 
sierpień 7.99, wrzesień 7.94, paź 
dzlernfk 7.89, listopad 7.88, gru­
dzień 7.90, loco 8.55. 

Liverpool, 30. 5. Egipska 1 
styczeń 12.35 marzec 12.44, maj 
12.52, lipiec 12.52, listopad 12.26 
grudzem 12.27. 

X X 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

W związku z kończącym ste I wych akcje Banka PoIsklegrJ 
miesiącem obroty dewizami za- inAiniusiy się o ou gr., r o w » « 
graniczneml na zebraniu giełdy chnego Banku Kredytowego - H 
walutowel o wiele były mniej- o zł. 8, tj. o równowartość w y j 
sze. Tendencja ogólna — niejed znaczonej za rok 1929 dywldeof 
nolita. Dewizy na Pragę obni* dy w wysokości 8 proc Akcję 
żyły się o ćwierć gr„ na P a r y l Banku Dyskontowego oraz Ban 
— o pól gr., na Londyn — o ku Zw. Spółek Zarobkowych—4 
trzy ćwierci gr. (na 1 funcie) o - b e z zmiany. W grupie akcyj 
raz na Holandję — o 10 gr. Po 
kursach wyższych o 2 gr. na­
bywano dewizy na Belgję oraz 
o pół gr. — na Wiochy. Pozo­
stałe dewizy (Nowy Jork. Wte­
deń I Szwajcaria) oraz dolary 
Stanów Zjednoczonych sprze­
dawano po kursach dotychczas 
sowych. Na banknoty państw 
europejskich brak było zupełnie 
reflektantów. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA P R Y W A T N Y C H PAPIE­

R Ó W LOKACYJNYCH. 
Z potyczek państwowych 

premiowe zostały w ostatnich 
czasach nadmiernie obniżone. 
Obecnie obie zaczynają stopnlo 
wo odzyskiwać straty. 4 proc. 
PremJ. Po i . Inwestycyjna pod­
niosła się o zl . 1.50 \ Dolarówka 
— o zl. 1. Z pozostałych poży­
czek 5 proc. Konwersyjna Kole­
jowa zyskała na kursie pól pr„ 
nlzei zaś o dwa proc notowa­
no 10 proc Pot. Kolejową. Inne 
papiery państwowe utrzymały 
się na dotychczasowym pozio­
mie. Dzlaf prywatnych papie­
rów lokacyjnych mniej byl r> 
żywiony, n i i zwykle, przy ten­
dencji niejednolitej. 8 proc. L. 
Z. m. Warszawy i 8 proc. L. Z. 
m. Częstochowy sprzedawano 
po kursach onegdajszych. 4 pr. 
L. Z. Ziemskie straciły zł. 1.50 
w stosunku do poprzedniego 
dość dawno notowanego kursu. 
Takież 4 1 pól proc obniżyły 
się o 50 gr. 1 wreszcie 8 proc 
L. Z. Tow. Kred. Przem. Pol­
skiego — o jeden proc. Jedynie 
8 proc. L. Z. m. Lodzi zyskały 
na kursie 25 gr°szy. 

AKCJE — PRZEWAŻNIE 
SŁABSZE. 

Rynek akcyjny nie nastręczał 
szczególnych uwag sprawoz­
dawczych, kursy bowiem nie­
wiele różniły się od kursów po­
przednich. Jeżeli przyjmiemy 
pod uwagę, lż niektóre kursy 
nienotowane na giełdzie, miały 
pewną orientację w obrotach 
prywatnych. Z akcyj banko-

t i per 
Dziś o godz, 8 wieczorem 

spotyka się Łódź w „Oazie" 
przy ul. Narutowicza 20 na Wie 
czorze PerkalLkowym. Imprezę 
tę organizuje Koło Przyjaciół 
Harcerstwa na rzecz letnich 
obozów harcerskich. Zabawa 
zapowiada się interesująco z po 
wodu licznie zapowiedzianego 
udziału pań w strojach z wyro­
bów k ra jowych w konkurencji 
o cenne nagrody. 

Wejście bez specjalnych za­
proszeń. Panie płacą tylko 2 zł., 
panowie 5, wojskowi i akademi 
cy 3. 

podniosły się o 50 gr„ Po wszo* 

metalurgicznych utrzymał slę( 

tylko poprzedni kurs Rudzkiej 
go, natomiast kursy Innych ob^ 
nlżyły się w stosunku do pcj 
przednich kursów, w wlekszośj 
cl zaś wypadków od dłuższego! 
czasu nienotowanych — Stanin 
chowice obniżyły się o 25 g r j 
Lllpopy —o 50 gr„ ModrzejoW, 
skie — o 75 gr„ Ostrowieckie 
o zł. 1 I Pocisk — o zl. 125. 
W grupie handlowej I spożj 
czej utrzymały się dotychczaaw 
we notowania akcyj Borków* 
sktego 1 Haberbuscha. —" 

'
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GIEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa. 31 maja. TranzaK 

cje na giełdzie zbożowo-towaro 
wej za 100 kg. fr. s t Warsza* 
wa. Ceny rynkowe: żyto 15.50 
— 16, pszenica 41.50 — 42.50, 
owies Jednolity 17—17.50, Jęcz­
mień na kaszę 18.50 — 19, brow 
warny — bez obrotów, mąka 
pszenna luksus. 72 — 77, 4/0 62 
— 67, żytnia pg. typu przepiso­
wego 30 —• 31, otręby pszenne 
szale 16 — 17, średnie 1 4 — 1 5 , 
żytnie 9.50 — 10. Obroty małe. 
Usposobienie spokojne, 

— : 0 : ^ 

Przełożenie Dnia 
Spółdzielczości. 

Z Warszawy donoszą: 
Od kilku lat zrzędu w Polsce; 

obchodzono „Dzień spółdzielń 
czoścl" w pierwszą niedzielę 
czerwca każdego roku. 

Jednak ze względu na niewy*, 
godny dla wszystkich okres ur­
lopów, różnych świąt, często 
przypadających w tym czasio 
oraz z powodu zajęć rolnych, 
obchody „Dnia spółdzielczości" 
nie wszędzie Jednocześnie były 
obserwowane. 

Wobec tego Centralny Komi­
tet propagandy Dnia spółdziel­
czości, reprezentujący wszyst­
kie centralne ugrupowania spól 
dzielcze, wyznaczył w roku bie 
żącym Inny. dogodniejszy ter­
min. 

Obchody „Dnia spółdzielczo-
ścr" w roku bieżącym odbywać! 
sie beda w pierwszą niedzielę 
października, t. J. 

dnia 5 października. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
a l . A n d r . e i n 5 T « l . 159 .40 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-11 po poł. I od 5-9 w, 
WnUdziel* 1 Hfieta od 9 do 1 w pot, 

OI» nań oddritlna pocrekalnia 
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Uciążliwa praca ekspedycji filmowej. 
Po 7 miesiącach uciążliwej 

pracy powróciła do Europy eks­
pedycja fi lmowa, która swego 
czasu nakręcała w Himalajach 
film „Pamir — strzecha świata". 

Celem tegorocznej ekspedy­
cji było samodzielne królestwo 
Jemen, w południowej części pól 
wyspu arabskiego. Jemen od­
znacza się najwyższą temperatu 
rą na świecie, która przewyższa 
nawet straszne upały Sahary.— 
Temperatura 70 st. Celsjusza 
nie jest w Jemen 

ładną nadzwyczajnością. 
Mieszkańcami tego skrawka 

fciemi są plemiona arabskie, czę­
ściowo koczujące, częściowo zaś 
osiadłe w miastach. Kul tura kra 
ju jest przejęta ze starożytnych 
królestw południowo-arabskich z 
państwa królowej Saby, a w po­
równaniu z cywilizacją europej­
ską przypomina głębokie średnio 
wiecze. 

Pierwszym etapem wyprawy 
był port jemeński Hodejah. 

Już w dniu przybycia podróż 
nicy wśród skomplikowanego ce 
remonjału złożyli wizytę hołdo­
wniczą władcy nadmorskiego pa 
sa królestwa ks. Seif-Ul-Isiam-
Mohamedowl, synowi króla Je­
menu. 

Kierownik wyprawy obdaro­
wał księcia powszedniemi w Eu­
ropie, a nieznanemi w Jemenie 
przedmiotami. Książę polecił 
przysposobić odpowiednio jedną 
z komnat i wobec najwyższych 
dostojników swego dworu sam 
osobiście wyświetlał 

podarowany mu f i lm. 
Entuzjazm widzów wywoły­

wał szczególnie widok śniegu, 
znanego jedynie z bajek i legend. 
Urieszony tak pięknym podar­
kiem książę udzielił wyprawie 
lezwolenla na filmowanie podle­
głego mu terytorjum. 

Ekspedycja pracowała w Ho 
dejah przez cały miesiąc, najbar 
dziej P a m y ze wszystkich w cią­
gu roku. Piasek pod nogami pra 
t y ł tak piekielnie, że Europejczy 
cy aczkolwiek ubrani w specjal­
ne sandały o grubych zelówkach 
musieli kłaść na piasek dywany. 
Poza miastem można było foto­
grafować jedynie przez dwie go­
dziny 

od 8 do 10. 
Po miesięcznych staraniach ! 

zabiegach, łapówkach i proś­
bach, nadeszło wreszcie od je­
dynego króla Jemenu, zastępcy 
proroka Mahometa Iman Jachji 
zezwolenie na odwiedzenie kró­
lewskiej stolicy i wnętrza kraju. 

Wyekwipowano karawanę 
wielbłądów, którą następnie za­
mieniono na muły i w otoczeniu 
jeźdźców gwardji królewskiej e-
kspedycja ruszyła w drogę. 

We wnętrzu kraju członko­
wie wyprawy spotkali się z nie­
wytłumaczonym, dziwnym fak­
tem. 

Urzędowym środkiem płatni 
czym w królestwie Jemenu są... 
talary Marji Teresy. Starożytna 
siedziba królestwa przedstawia 
średniowieczną fortecę, otoczo­
ną podwójnym murem z 11 bra­
mami. 

Do króla ekspedycja się nie 
dostała, udało się jej natomiast u-
trwal ić na taśmie niezwykle in­
teresujące szczegóły życia w 
tym niedostępnym kraju, posia­

dające pierwszorzędne znaczenie 
dla nauki. 

W Ssanaa sfilmowano rów­
nież 

miasto Żydów, 

którzy zamknięci w ghecie, żyją 
swem życiem, zwyczajami z 

Tancerka i mieszkaniu adwokata 
Sensacyjne rewelacje o handlu kokainą w Brukseli. 
Przed niedawnym czasem młodą tancerkę 

cała Brukselę poruszyła wiado- estradową, występującą w luk-
przed ki lkuset, czy nawet tysią- imość że w mieście tem w loka- susowym music-hallu. Obok 

' l a t - »!u znanego adwokata Sandera zmarłej leżała zupełnie nieprzy 
— 1 0 : — znaleziono bez życia tomna koleżanka lei. również 

ca 

Ind je trzydzieści lat temu. 

„W kraju nietyRalnych". 
0 co rozbije się dążenie do niepodległości? 

Podsłuchane 
W SĄDZIE PRZYSIĘGŁYCH. 

Sędzia: — Do jakiego wnios­
ku panowie doszli? 

Przewodniczący ławy przy­
sięgłych; — Oskarżony jest nie­
winny, ale należy go ostrzec, a-
by na przyszłość tego nie robił. 

OMÓWIENIE. 

— Powiesz może, że ci skra­
dłem złotówkę? 

— Nie, tego nie powiem, — 
ale jeżelibyś mi nie pomagał jej 
szukać, byłbym ją napewno zna­
lazł. 

Z R O Z U M I A Ł A . 
— Marysiu, nasz serwis jest 

z bardzo starej, chińskiej por­
celany. Proszę być ostrożną. 

— Rozumiem, proszę pani, a-
le wcale nieźle jeszcze wygląda 
1 nikomu o tem nie powiem. 

Pod ty tu łem „Indje z przed 
trzydziestu la t " znany powie-
ściopisarz francuski i publ icy­
sta. Piotr Mi i le, podaje swoje 
wspomnienia z Indyj , zaznacza­
jąc na wstępie, że sądząc z naj 
świeższych opisów, w kraju 
tym. na k tó ry dziś z powodu ru 
chu Ghandi'ego zwrócona jest 
uwaga świata, nie zmieniło się 
nic I — jak sądzi Mi l lc — 

nigdy sie nic nie zmlent. 
„Pałac tajnych audjencyj" — 

pisze autor francuski w swoim 
szkicu, — jest to pałac z „ T y ­
siąca 1 Jednej nocy" , k tó ry ge-
njusz „cudownej lampy Alady-
na" wycza rowa ł na powierzch­
nię ziemi. Długa kolumnada z 
bialo-mlecznego marmuru wpa 
dającego w odcień b łęk i tnawy, 
ciągnąca się półkolem na tle 
krajobrazu tak ipięknego, że pła 
kaćby się chciało... 

„ W środku stał tron wielk ie 
go Mogoła — w międzyczasie 
skradziony — tron ze złota, 
ozdobiony dtrogleml kamienia­
mi, roboty francuskiego Jubile­
ra z Bordeaux. Tron ten koszto 
wa ł 
t rzysta mlljonów złotych fran­

ków. 
„ W pobliżu — pawi lon ko­

biet, pusty w tej chw i l i ; lecz 
tak położony, że mieszkanki Je­
go słyszeć mogły , nie będąc w i 
dziane, te rzekomo tajne au­
diencje. Drug i cud .lampy Ala-
dyna" . 

„Nie o te urocze zakątk i Jed 
nak chodził. Obecnie, gdy my­
śli się o Indjach, pomłmowoM 
nasuwa się wspomnienie jniety 
ka lnych" tych 50 mi l ionów bfa 
dusklch mężczyzn I kobiet na 
300 mi l ionową ogólną liczbę 
Hindusów, 

szósta cześć ludności, 
które j oddech sam Jest nieczy­
sty dla pozostałych, która nie 
może przebywać z Innymi pod 
jednym dachem, nie może 
wraz z Innem! ani Jeść. ani pić. 
Parjasi, ludzie zadżumient? 
Ty l ko ludzie różnych kast, co 
stanowi już o odgraniczeniu. 

Podam ki lka takich przyk ła 
dów, — pisze Mi i le. — W y c h o ­
dząc z tych czarujących p rzy ­
by tków, udałem się powozem 
za miasto. Na łąkach — za su­
chych trochę -— kobiety I pasą­
ce się k rowy , zwierzęta święte 
w Indjach. Odczuwając prag­
nienie, 

poprosiłem o mleko. 
Byłem „sahibem", pai łem. a 

wiec życzenia moje b y ł y rożka [w oczach moich roztrzaskał Isty. To samo, co zrobiono mriie 
zem. W czarze glinianej, zupeł­
nie nowej, nieużywanej jeszcze 
przez nikogo, podano ml mle­
ko, jeszcze ciepłe i pieniące się. 
Wyp i łem je I zapłaciłem za nie, 
a człowiek k tó ry ml ie podawał 

czarę z której piłem- zrobionoby k ró low i Angl j i , w i 
„ W y m a g a to wyt łumaczę- cekrólow' , każdemu cudzoziem 

nia. By łem „sahibem" — to c o w l Gdyby ktoś dotknął usta 
prawda — lecz nie należałem 
do jego kasty, aczkolwiek nie 
byłem człowiekiem żadnej ka 

Baśń miłości... 

Nie widia, nie słyszą... 

List do dziesięciu Jubilerów. 
Dzieje fałszywego hrabiego. 

Przed sądem w St. Mało sta­
nął obecnie niezwykły oszust. 
Jest to niejaki Marcel i Lecoąue. 
k tóry grasował pod nazwiskiem 
hrabiego de Lorieux. Dzieje jego 
przypominają sensacyjny 

romans zeszytowy. 
"Ostatnio wynająwszy eleganc­

ką wille pod Paryżem, wezwał 
listownie dziesięciu jubilerów 
paryskich, by mu przynieśli pięk 
ne precjoza, które chce wybrać 
| nabyć na „prezent dla hrabl-
ny". 

Jednemu z jubi lerów wydało 
się to podejrzane, że list napisa­
ny był stylem 

czysto kupieckim, 
na którym prawdziwi hrabiowie 
naogół nie znają się. Zawiado­
mi ł więc policję, a ta dokonała 
w wi l l i rewizję, która dała nad­
spodziewane rezultaty. 

Okazało się, że opryszek przy 
gotował w swej wi l l i jeden z po­
kojów na „przyjęcie" jubilerów 
Pokój ten szczelnie wytapetowa 
ny, by zgłuszyć krzyk i ofiar, 
miał w kominku ukry ty przy­
rząd z trującemi gazami, zapo-
mocą których Lecoque chciał 

odurzyć ofiary 
i obrabować. 

Wyk ry to też inne sprawkt te­
go niebezpiecznego osobnika. W 
Nantes założył on z wielką pom­
pą firmę „automobilową", oleru 
)ąc w rozsyłanych cennikach 
kupno samochodów amerykań­
skich za zaliczką w wysokości 
ćwierci ceny. W ten sposób o-
szust pobrał około 2 mil jony fran 
ków i umknął. Oczywiście żaden 
z wzdętych na kawał nie zoba­
czył ani auta, ani pieniędzy. 

Nie odchodź 
odemme... 
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Nie daj tęsknić nadaremnie-

Garstka wyrostków 
uprowadziła 17-letnią uczenicę. 

Jak donoszą pisma włoskie, w 
internacie Musco w pobliżu Nea­
polu zdarzyła się historja, która 
swoim romantycznym kolory­
tem przenosi nas raczej w jakiś 
wiek 18. W Internacie tym wy­
chowują się dziewczęta, pocho­
dzące z najlepszych rodzin pro-
wjncjł Avellino. Jednego dnia, 
gdy dziewczęta znajdowały się 
właśnie na spacerze w rozle 
głych ogrodach należących do 
internatu, z krzaków wypadła 

garstka wyrostków 

z rewolwerami w ręku, a ster o-
ryzowawszy dziewczęta, uprowa 
dziła 17-letnią Różę Muro, w 
której 

kochał się na zabój 
jeden z chłopców, niejaki Tollino 
Dochodzenia policyjne podjęte w 
tej romantycznej sprawie, dopro 
wadziły już do aresztowania k i l ­
ku uczestników napadu, głów­
nych winowajców jednakże, jak 
i uprowadzonej dziewczyny, do­
tychczas nie odnaleziono. 

Spadające gwiazdy. 
I łowe gaże w świecie f i lmowym. 

Wielcy producenci fi lmowi w | w e t 5,000 osiągnąć nie może ! 
Hol lywood wyzyskali wprowa-1 dlatego porzucił f i lm 1 powróci ł 
dzenie f i lmów dźwiękowych d la 'do cyrku, 
obniżenia gaż gwiazd ekranu, 
zwłaszcza tych, które w pro­
dukcji dźwiękowej mniejszą 
przedstawiają wartość. 

Do tych gwiazd o zredukowa­
nej gaży należy między innemi 
Colleen Moore, która j u i nie 
może marzyć o tem, aby pobie 
rać jak dawniej 

13,000 dolarów tygodniowo. 
Tak samo Tom Mix, słynny 

swego czasu z karkołomnych 
wyczynów spadł znacznie w ce 
nie. Dawniej otrzymywał 15,000 
dolarów tygodniowo. Dzisiaj na-

Z tych samych powodów Lau 
ra la Plante opuściła wytwórnię 
„Uniwersał", a Menjcu, Ryszard 
Dix, Bebe Daniels nie doszli do 
porozumienia z „Paramountem" 

Dix j Bebe Daniels w innej 
wytwórn i uzyskali lepsze wa­
runki, a Menjou 

pojechał do Francj i . 
Z powodu wybitnej redukcji 

gaż zerwali ze swymi dotychcza 
sowymi managerami f i lmowymi. 
Reginald Denny, Jack Mulhal l i 
Florence Vidor. 

ml czary, z której pi łem 
stałby sie nieczysty 

Źadma kasta, pod żadnym w a 
runkiem, dotknąć nie może ni 
czego, co należy do innej ka 
sty. 

„ A kast takich jest w In 
djach tysiące — więcej nawet 
setki tysięcy. I codziennie pow 
stają nowe. 

a a * 
„ O t o p rzyk ład Jeszcze. W 

czasie pobytu mego w Bomba 
ju wszedłem w stosunki z pew 
nym „babu" , t j . 
zeuropeizowanym Hindusem 
k tó ry kończył szkoły w Angl j ! 
mów i ł po angielsku, znacznie le 
piej ode mnie. B y ł urzędnikiem 
w administracji f inansów. Z y 
skałem jego uznanie. Rzekł m 
k iedyś: „Przy jdź pan dziś wie­
czorem do mego biura. Posta 
ram się, byś by ł obecny przy 
„godnej " ceremoni i " 

„ P r z y b y ł e m , Przedstawi ł 
ml s w y c h kolegów. On 
wszyscy zarówno ubrani był 
w biel niepokalaną. Weszl iśmy 
na taras gmachu urzędowego 
Odby ły się śpiewy, modły, dz i ­
waczne ob rządk i B y ł o to im­
ponujące, wzniosłe. Lecz cóż 
się stało? MÓJ „babu" . k tó ry 
był , jak się okazało, g łówną 
osobą, sprawującą obrządki 
wniósł Jakieś przedmioty pod 
zasłoną. Wszyscy złożyl i czoło 
bitne pokłony. Ody usunięto za 
slonę, ukazała sie... maszyna 
do pisania, pa/pier kancelaryjny 
żywica ja łowcowa, używana 
do wygładzania papieru (sanda 
raka) 1 guma do wycierania. Na 
stąpi ły nowe pokłony, śpiewy 

mod ły 

„Co to wszys tko znaczy?— 
zapytałem 

Mój „babu" odipowledzlal 
m l z wie lką powagą l dumą: 

— Temi ofiarami i modła 
ml z łączyl iśmy się, my urzędu! 
cy — korespondenci w specjał' 
ną kastę. 

— A zatem? 
— Zatem będziemy zmuszę 

ni pobierać się t y l ko miedzy 
sobą, w rodzinach urzędni­
czych, jadać t y l ko w towarzy 
stwie naszych cz łonków 

I nie podawać ręk i 
ludziom innej kasty. 

„ W y d a w a ł się bardzo dum­
ny z tego". 

• • • 
„Dochodzę do konkluzj i , — 

kończy Mii le. — Niepodległość 
Indyj znaczy to ty le , co demo­
kratyczna organizacja Indyj 
parlament hinduski. Proszę w y 
obrazić sobie parlament, człon 
kom którego nie wolno razem 
zasiadać na Jednej ławie, w Jed 
nej sali, pić z jedinej szklanki, 
czytać te same papiery, bo czy 
tać znaczy ty le, co dotykać 
tych papierów. Nietyka lnymi 
bowiem są 

nletylko hinduscy pariasi 
w liczbie 50 mi l jonów, lecz 
wszyscy Hindusi, za wy ją t ­
kiem 80 mi l jonów muzułmanów 
równych sobie w obliczu Alla­
na. 

„Nie wydaje ml się to możl: 
we... Na początkach świata mo 
że by ł ty lko jeden gatunek ro­
ślinności, od którego pochodzi­
ł y wszystk ie inne. Z czasem ule 
gło to zmianie. W równym 
stopniu podlegały ewolucji na­
rody i rasy, stając się niepodob 
ne jedne do drugich. „Stąd w y ­
daje mi się zgoła nieprawdopo­
dobne, by powstała demokra­
cja hinduska, parlament w In­
djach lub rady sowieckie, tak. 
jak na księżycu nie mogłyby 
latać samoloty, ponieważ tam 
niema atmosfery" . 

tancerka. 
Śledztwo ustali ło, iż przy­

czyną śmierci pierwszej i zatra 
cia drugiej by ła kokaina. W cza 
sie badania Sander zeznał, iż 
tancerki o t ru ły się w jego nieo­
becności, dobrawszy sie d3 
puszki z koainą, pozostawionej 
przez adwokata na stol iku. 

P rzy tej sposobności ujawni 
ło się, że adwokat Sander jest 
na łogowym kokainistą. Władze 
śledcze, korzystając z przygnę 
bienia, w które popadł Sander 
ipo w y k r y c i u otrucia się w je­
go mieszkaniu owej tancerki, 
zdołały wydobyć z badanego 
cały szereg sensacyjnych szcze 
gółów. dotyczących handlu ko­
kainą na terenie stolicy Belg)!. 

W związku z rewelacjami 
Sandera aresztowano w B r u k ' 
seli 

dziewięć osób, 
uprawiających handel t ym t r u ­
jącym narkotyk iem, bądź po­
średniczących między dostaw­
cami a odb io rcami 

Centrala tego zabronionego 
handlu składała się z młodego 
Amerykanina, syna posła jednej 
z republik południowo-amery­
kańskich, oraz z dwu młodych 
Francuzek: Lei Michel. ,.mane­
k ina" z magazynu mód i Zuzan­
ny Fou l lo l ekspedjenrkl. 

Całą tę trójkę aresztowano, 
orzyczem chorą „n lecnot l iwą" 
Zuzannę znaleziono w Jedncm r 
sanatoriów, gdzie leczyła się ze 
skutków 

otrucia kokainą. 
Wpad łszy na trop organiza­

cji kokainistów, władze śledcze 
ustal i ły, że w ostatnich czasach 
handel kokainą w Bruksel i roz­
winął się w sposób wprost za­
t rważający. Spożycie dzienne 
slega dwu k i logramów. Strasz­
ny ten w skutkach narko tyk 
n rzywożony Jest przeważnie z 
Darmstadtu. Cena na miejscu 
wynos i około 700 f ranków bel­
gijskich za ki logram, w Brukse­
li zaś I w sprzedaży detalicznej 
sięga 20 tysięcy, bezpośredni 
zaś spożywca musi płacić od 40 
do 100 f ranków ra Jprłon r r a m . 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Miejski Teatr Letni (Cegtelntan*. 16) 
— Motke złodziej. 
Teatr Kameralny: — Egzotyczna ku­

zynka 
Teatr Popularny:—Czerwony generał 
Letni Teatr Rewii: — Lato ldzte. 
Teatr Oeyerowskl —i 

filharmonia: — 
Mclenów: — Koncert popularny orlds 

stry symfonicznej. 
Miejska (i-dk-rja Sztuki — Wystawa. 
Apollo: — Pat 1 Patachoo w obitemu 

śmierci 
Bajka: — Uroda życia, 
llratnla Strzecha: J*zi i Paitachon Ja­

ko pogromcy wilków". 
Corso: „W KaMarach". 
Czary: — Więzień z Stng-Sing. 
Capltol: — I. Truciciel, I I . Człowiek 

bez nerwów. 
Czary: — Auto pancerne. 

ocz seansów o godz 4, 6, 8 I 10-
Corso: — Zemsta Hiszpana. 
Grand-Klno: — Odszczepienlec—filni 

dźwiękowy. 
Luna: — Pożar świata. 
Dom Ludowy: — Tułaczka księżny; 

TrubeckleJ. 
Mimoza — Korsarz Mórz Południo­

wych. 
Oświatowy: — Dla dorosłych Paga­

nini dla młodzieży Jeden przed* 
dziesięciu. 

Odcon — Pat 1 Spółka w opatach. 
Pocz seansów o godz 4. 6. S I 14 
Palące: — Królowa urwisów. 
Przedwiośnie — Siódme przykazanie. 
Przyszłość: — Dzieci kapitana Oran** 
Resursa: — Czarne domino. 
Splendld: — Kobieta która cle n!*<f 

nie zapomni (film dźwiękowy). 
Spółdzielnia: — Jego niewolnica. 
Słońce: — Miłość kozaka. 
Wodewil — Miłość w pociągu. 
Pfvza'ek seansów o gadzinie 4-eł 

Zachęta: — Higiena seksualna. 
Pocz, seansów: 4.30. (,.30, 8.13, lOJ* 

WINSZUJEMY. 
Ju t ro : JakóbowL 
Wschód słońca 3.24 
Zachód — 19.44. 
Długość dnia 16.21. 
P r z y b y ł o dnia 8.30. 
Tydzień 22. 

— : o : — 

KedaKtor naczelny; Franciszek Probst Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
.przy ul icy Zawadzkie! ot. & 
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